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we Lwowie 1 złr. 50 ct. 
z przesyłką na prowinejj 2 , 
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5 złr., aby dopłacić zechcieli jeszcze I złr.. 
gdyż imczej prenumerata ich kończy się z 
dniem 15. września. 


Lwów d. 30. sierpnia. 


Dzienniki wiedeńskie otrzymały już w tele- 
gramach nowe wydanie projektu adresowego. 
Nowa Presse milczy o niem; natomiast zabawne 
kozły wyprawiają dzienniki półurzędowe. Frem- 
denblatt powiada, że o tem nowem wydaniu mo- 
żna tosamo powiedzieć co o poprzednim projek- 
cie — t, j. że nie wywrze żadnego wpływn ani 
na zewnętrzną, ani na wewnętrzną politykę Au- 
strji. Następnie pojmuje i pochwala nawet, że 
Polacy galicyjscy nie myślą zrzec się swego od- 
rębnego stanowiska w rzeszy ludów słowiańskich 
na rzecz panslawizmu; ale za to tem mniej poj- 
muje, dlaczego swój wstręt do panslawizmu nro 
czyście wyrażają — w adresie! „Wszakże, po- 
wiada Fremdenblatt, jest to demonstracja prze- 
ciw obcemu państwu i zarazem groźba dla na- 
szego ministerstwa spraw zagranicznych. „Oto 
strzeżcie się tendencyj, które są dla Polaków an- 
typatyczne !*— wszakże to jest jądrem adresu !* 

Stara Presse wykazuje, Że projekt adresu 
w nowem wydaniu wzywa Austrję do wypowie 
dzenia wojny Moskwie. „Naturalna rzecz — do- 
daje Presse — że oświadczenia lojalności nie mo 
gą zatrzeć złego wrażenia, jakie wywołać musi 
w tutejszych kołach decydujących szalone postę- 
powanie polskiej większości sejmowej Może prze- 
cie w ostatniej jeszcze godzinie zaświta w zbłą- 
kanych rozumach połskich — ale mała jest w 
tym względzie nadzieja.* 

Vaterland, który niby jest katolicki i niby 
federalistyczny i niby uczciwy, powiada: „Polski 
alak na Moskwę w projekcie adresowym polega 
jedynie na identyfikowaniu Aksakowa itp. z ca- 
rem. Jestto taksamo nie słusznie, jak gdyby kto 
Polaków w czambuł przedstawiał jako spiskow- 
ców i rewolucjonistów z urzędu. Świat, o ile ma 
zdanie objektywne, nie pozwoli, aby mu Pola- 
ków narzucano jako najkompetentniejszych sę- 
dziów stosunków moskiewskich. Od partji kra- 
kowskiej zależy dójście do skutku albo obalenie 
tego adresu !* 

Politik czeska, o ile pochwałała projekt pier- 
wotny, o tyle potępia nowe jego wydanie. Ale 
uby go nie uważano jako wyraz ogółu połskiego, 
tylko na pp. Grocholskiego i t. p. uderza. Na co 
tu się przydało ?... 

r Głosy dzienników węgierskich jeszcze na- 
* dejść nie mogły. 


Donieśliśmy już, że Moskwa usiłowała z 
arsenału wiedeńskiego wykraść tajemnicę fabry- 
kacji dział uchacjuszowskich. Zrazu pisma półu- 
rzędowe podsuwały myśl, że podobno ambasada 
moskiewska doniosła rządowi austrjackiemu o 
zdradzie urzędników arsenału — ale nikt temu 
nie wierzył, teraz zatem opowiadają, Że nie 
ambasada, ale tylko konsulat umaczał w tem 
ręce swoje. Ostatnia wiadomość dzienników wie- 
deńskich w tej sprawie opiewa: 

„| „Śledztwo toczy się z cała gorliwością; po 
kilkakroć przesłuchiwano osoby, które jakichkol- 
wiek wskazówek udzielićby mogły. Wszystko je- 
dnak trzymane jest w najściślejszej tajemnicy. 
Jak słychać, dyetarjusz Nachtnebel kopiował 
nietylko akta, dotyczące fabrykacji dział ucha- 
cjuszowskich i uzbrojenia naszej wrtylerji, ale 
także plany fortec. Aresztowano go kilka dni 
wprzódy jak spólników jego, Gótza i Zóllera. 
Ponieważ aresztowanie Nachtnebla było publicz- 
nie wiadome, łatwo zatem mogli kompromitujące 
ich papiery pochować lub zniszczyć. W kołach 
wojskowych z niejaką pewnością opowiadają, że 
Nachtnebel ostatniemi czasy miewał tajne schadz- 
ki z sekretarzem pewnego tutejszego konsulatu, 
którego też kilka godzin przesłuchiwano i potem 
dokładnie mieszkanie jego przetrząśnięto. Wła- 
dze tają wszystko, i nie można się nawet do- 
wiedzieć, czy aresztowanych odstawiono już do 
sądu krajowego.“ 


Kölnische Ztg. donosi o nieporozumieniu mię- 
dzn Austrją a Turcją, które spowodował nastę - 
pujący wypadek. Komendant w Ada Kale (jestto 
ufortyfikowana wysepka na Dunaju, na granicy 
daniniogrodu, Serbii i Rumunii, będąca w posia- 
daniu Turków) przytrzymał parowiec austrjacki, 
który 50.000 cetnarów szyn kolejowych holował, 
przeznaczonych do Wierciorowej (w Rumunii). 

r. Zichy zaprotestował przeciw temu w Stam- 
bule, żądając wydania szyn. Porta po dokładnem 
zbadaniu sprawy oświadczyła, że szyny kolejowe 
Są niewątpliwie kontrabanaą wojeuną, ze Więc 
przytrzyma je aż do ukończenia wojny, taksamo, 
jak Austrja zrobiła z 163 pakami, zawierające- 
mi amunicję a przez rząd grecki przytrzymane- 
mi (w Korfu), mimo że szły one z jednego portu 
tureckiego do drugiego. Porta dowiedziała się, 
że szyny te nie są przeznaczone na budowę ko- 
lei ani w Banacie ani w Rumunii, tylko dla mo- 
skiewskiej kolei wojskowej Bender-Gałac, dla 
której część dostawy, mianowicie szyn, objął wie 
deński Zakład kredytowy. Sprawa ta jeszcze nie 
nkończona. 


Jeszcze w wilię nadejścia wiadomości o za- 
warciu konwencji moskiewsko-rumuńskiej, o któ- 
rej nasz telegram bukareski donosi, zapewniały 
pólurzędowe komunikaty austro-węgierskie, że do 
tej konwencji nigdy nie przyjdzie, zwłaszcza po 
powrocie Kogolniczana z Wiednia. Konwencja 
jednak jest zawartą, i chodzi tylko, czy w isto- 
cie dyplomacja austro-węgierska o tem nie wie- 
działa czy też wiedząc umyślnie owego bąka 


i puszczała. Już to cndów dokazuje ta dyplomacja. 


GAZET 


Na niemniejsze dyplomatyczne cuda austro- 
węgierskie zanosi się i w sprawie serbskiej, je- 
żeli mamy wierzyć doniesieniu Memorial diplo- 
matique, używanego do posług przez dyplomację 
wiedeńską — a organteu zapewnia, że to donie- 
sienie z całkiem pewnego źródła pochodzi. Oto 
„kooperacja* Serbii z Moskwą w Bułgarji wca- 
le nie ubliża interesom Austro-Węgier, Serbia 
może dowoli łączyć swoje siły z siłami carskie- 
mi — tylko co do widowni boju Andrassy nie 
zmienił swego pierwotnego zdania. albowiem jak 
dawniej, tak i teraz żąda, aby wojska moskiew- 
skie nie przechodziły przez Serbię i w ogóle aby 
Serbia nie była widownią bojów. To ostatnie mo- 
głoby znaczyć, że Serbom wolno wpaść w tery- 
torjum tureckie, ale Turkom nie wolno wpaść do 
Serbii. Ale Andrassy nie zmienił swego pierwo- 
tnego zdania co do widowni bojowej !l-- i nadto 
pozostałby zawsze jeszcze neutralnym !! 


Korespondencje „la. Nar” 


Berlin d. 27. sierpnia. 


„_(8.) Ofiejałna, a co więcej, nawet i wysoce 
oficjalna prasa berlińska podniosła nagle, po swo- 
Jemu naturalnie, sprawę polską. Co najwięcej i 
tu zadziwiło, że nawet organ wysoce urzędowy, 
Staats- Anzeiger w tej kwestji wystąpił. Mogę 
wam donieść, że to za rozkazem z góry nade- 
słanym się stało. Dzienniki wysoce oficjalne, a 
mianowicie Staats- Anzeiger tę dotąd tak skwa- 
pliwie pomijaną kwestję w teraźniejszej właśnie 
chwili nie z własnej woli poruszyły. O ile mi 
wiadomo, rozkaz ten bardzo z nieuacka nadszedł. 
To też przypatrzywszy się owym artykułom bli- 
żej, dostrzedz można, że rozkaz ten zaskoczył 
służałców oficjalnych całkiem nieprzygotowanych, 
nie wiedziano widocznie od czego zacząć; ale 
rozkaz niecierpiący zwłoki wydany, trzeba go 
spełnić. Musiano tedy, nie znalazłszy nic innego, 
wstecz sięgnąć, do kwestji nawet nie dzisiejszej, 
bo już od lat kilku dyskutowanej, do znanego 
swogo projektu porozumienia się ludzi w polity- 
ce wpływ i stanowisko mających w Kwestjach 
ważniejszych bieżących Jak się z zadania tego 
oficjalnie i wysoce oficjalnie wywiązano, i co z 
tego zrobiono, już donieśliście. Przypatrzywszy 
się bliżej, przyzuać trzeba, że niezręczniej tru- 
duo było to zrobić, i da się to tylko owym po- 
spiechem wytłumaczyć. 

O ile mnie wtej sprawie zust wiarogodnych 
zapewniano, wydobycie kwestji polskiej w taki 
sposób i w tej chwili, było dla sfer rządowych 
nietylko rzeczą pożądaną, ale także i koniecznie 
potrzebną. Dziwną jest, Że nigdzie dotychczas 
nie natrafiłem podanych powodów, dlaczego tę 
kweetję poruszono, gdyż, jak każdy sobie z ła- 
twością powie, nie stało się to bez powodów, i 
to bez ważnych powodów. Mając dokładne, jak 
mniemam, gdyż z najlepszych źródeł pochodzące 
informacje, chciałem wam także tu owe powody 
wyłuszczyć. 

Przyjacielskie nibyto umizgi Niemiec do 
Moskwy podczas teraźniejszej wojny na Wscho- 
dzie nie są wcale bez obrachunku i nie są bez 
widoków, a przynajmniej chęci uzyskania nagro- 
dy, za tak ważne przysługi. Apetyt niemiecki 
zaostrzył się w latach ostatnich i zaokrąglenie 
granic niemieckich kosztem krajów polskich pod 
panowaniem moskiewskiem, oto pium desiderium 
dzisiejszego gabinetu berlińskiego, alias jego 
sternika księcia Bismarka. Liczono tu z pewno- 
ścią w sferach wpływowych rządowych, jak to 
od początku obecnej walki wielokrotnie widzia- 
łem, że łatwowierność i lekkomyślność popchnie 
Polaków do nowego nierozważnego wybuchu pod 
berłem moskiewskiem. Wielce się często dziwio- 
no, że Polacy tak cicho siedzą i wcale się do 
powstania nie ruszyli, kiedy to tam legiony na- 
wet w Turcji formują. Nie pojmnją tu i dzisiaj 
tego jeszcze wcale, i tem mniej, że tonie cał- 
kiem się zgadza z ich rachubami. W razie ja- 
kichkolwiek bowiem rozruchów w Kongresówce, 
miano natychmiast takowe zbrojnie przy- 
tłumić i kraje polskie obsadzić, Na jak długo, 
to inne pytanie, ale zdaje się, że liczono tu 
mocno na to, że na zawsze, tak przynajmniej 
we wpływowych sferach się odzywano, jak wam 
zaręczyć mogę. Beati possidentes! tak powtarza- 
no, a zresztą „4 Moskwą zawsze sobie damy 
radę, a z Moskwą wojną jedną już wycieńczoną, 
tem łatwiej.“ Spokój więc i rozwaga polska dzi 
siejsza, nie wielce tu się podobają. 

oskwa porażona dzisiaj na polu bitew w 
Azji i Europie, potrzebuje posiłków i to znacz- 
nych do dalszej walki, ściąga więc takowe jak 
i zkąd tylko może a i z Polski zapewne cheia- 
łaby o ile można wojska pościągać. Pomimo 
wielkiej owej przyjaźni nie życzą tu wielkiej 
pomyślności i zwycięstw orężowi moskiewskiemu, 
jak się to wielokrotnie o tem przekonałem. 
Postrachy takie i pogłoski o agitacjach pol- 
skich w tej chwili w kurs puszczone mają więc 
kilkakrotne widoczne swe cele. Co do Moskwy 
niech Moskwa sama się strzeże, ale my Polacy 
chrońmy się, ponieważ artykuły te są nawet w 
pewnej myśli nam powstanie i t. d. podsuwają- 
cemi, nierozważny jaki. krok, któryby nas 
uuwgł na nowe nieszczęścia, na nowe prześlado- 
wania narażać. 


To jest rzeczą pewną, Że tu w Berlinie w 
sferach urzędowych kierujących o nowym podzia- 
le Polski na serjo przemyślają, a do tego po- 
mocnemi być mają, jak się zdaje, owe alarmują- 
ce pogłoski o powstaniach polskich, o których 
nikt nie myśli. Jeżeli nic więcej, to pogłoski te 
w tej formie i ztych sfer pochodzące mają i mu- 
szą nacisk wywrzeć na tyle miłego sąsiada. 
Zdaje się nawet, że istnieje już w tej kwestji 
jakaś umowa tajna pomiędzy Moskwą a Niemca- 
mi, która jeżeli oddaje w pewnych razach nas 
Polaków, a więc Słowian, na łup Niemcom, no- 
we i charakterystyczne rzuca Światło na sło- 
wiańskość Moskwy. 


Z teatru wojny. 


Naddunajski teatr wojny. 


„ Ubieganie się za geograficznemi zdobyczami, 
kierowanie się względami politycznemi a nie mi- 


litarnemi, słowem system prowadzenia wojny, w 
którym jedynym i głównym objektem nie jest 
armia nieprzyjacielska, ale cokolwiekbądź inne- 
go, srodze zemścił się na Moskwie, a teraz dał 
się poniekąd we znaki i Turcji. |I dziwna rzecz, 
że jeneralicja turecka, która taki dobrze ocenia- 
ła błędy taktyki moskiewskiej i przez wysunię: 
cie korpusu Osmana baszy ku Plewnie tak u- 
miejętnie z nich skorzystać umiała, dopuściła się 
tego samego błędu co Moskale, i powodnjąc się 
bardziej względami politycznemi niż militarnemi 
rozpoczęła ową straszną, tyle ofiar kosztującą 
walkę w Szipce. 

W Koustantynopolu obawiano się powstania 
w Kumeiii, a rozumiano tam dobrze, że jeżeli 
Moskale dlużej w Rumelii pozostaną, to powsta- 
nie, dzisiaj jeszcze słabe, w końcu przybrać mo- 
że imponujące rozmiary. Wydano więc rozkaz, 
aby coute que coute wyrzucić Moskali 4 Rumelii, 
to znaczy odebrać od nich parowy bałkańskie (a 
przedewszystkiem Szipkę jako najszerszy i naj- 
dogodniejszy wąwóz) i tak je ufortyfikować, żeby 
już Moskale drugi raz nie mogli równie snadno 
dostać się za Bałkany, Zadanie to spoczywało 
na armii Sulejmana. Znakomity ten wódz podjął 
się go i zrazu prowadził dość zręcznie. Wyrzu- 
cił Moskwę z Ferdeszu, opanował ten wąwóz, po- 
sunął swe prawe skrzydło aż do Eleny, z głó- 
wnemi zaś siłami uderzył na Szipkę w nadziei, 
że gdy ztąd uda mu się wyrzucić Moskali, bę- 
dzie mgt podać rękę Osmanowi baszy. Było 
to wszystko pięknie i dobrze obmyślane, ale na- 
potkało na nieprzewidziany czynnik, na upor 
Moskali. W głównej kwaterze moskiewskiej wy- 
buchły nieporoznmienia. Niepokojczycki doradzał 
opuścić Szipkę, Gabrowę i Tyrnowę, całą armię 
skoncentrować w dolinie Jantry i nie podejmo- 
wać ofensywy aż do nadejścia posiłków. Nato- 
miast naczelny wódz był innego zdania, po pro- 
stu dlatego, że tamtego zdania był Niepokojczy- 
cki, Postanowił więc utrzymać się w Szipce, 
chociażby to go niewiedzieć wiele kosztować 
miało. Tym sposobem Sulejman basza napotkał 
opór nieprzewidziany. Rozpoczęła się rozpaczli- 
wa walka, która już trwa przeszło tydzień i któ- 
ra każdą ze stron walczących kosztuje dotąd — 
jak obliczają korespondenci — ośm do dziesię- 
ciu tysięcy. Wprawdzie Szipka wielce prawdo- 
podobnie znajduje się już dzisiaj w rękach Tur- 
ków. Moskale w ostatnim swym raporcie z po- 
niedziałku przyznają się do tego, Że są otoczeni, 
ocernowani, gdyż donoszą, że Turcy usadowili 
się na górach otaczających przesmyk, i z tych 
gór walczą z nimi. Ale pytanie teraz, czy war- 
to było zdobywać Szipkę za cenę dziesięciu ty 
sięcy dzielnych bohaterów kampanii czarnogór- 
skiej? Czy nie lepiej było, przekonawszy się, Że 
Moskale obstają uparcie przy Szipce, zostawić w 
Kazanłyku Rassima baszę do cbserwacji, a z 
głównemi siłami przez wąwozy Etropolskich Bał- 
kanów, obejść pasmo Chodża Bałkanów, na prze- 
strzeni między Selwi a Łowczą podać rękę Os- 
manowi, nderzyć od północy na Gabrowę i tym 
sposobem zmusić Moskali do dobrowolnego ewa- 
kuowania Szipki? Planu tego racjonalnego ze 
stanowiska militarne 'o byłby niewątpliwie chwy- 
cił się Sulejman, gdyby nie to, że właśnie za- 
wziętość z jaką Moskale obstawali przy Szipce, 
zaniepokoiła sfery decydujące w Konstantynopo- 
lu, a głównie ową najwyższą radę wojenną, któ- 
ra dotąd jeszcze wtyka gdzie tylko może swoje 
trzy grosze. Upor Moskali wytłómaczono tam so- 
bie jako groźbę nowego powstania w Rumelii i 
rozkazano Sulejmanowi nie odstępować od Szip- 
ki, lecz bądźeobądź ją zdobyć. Dzisiaj, jak po- 
wiedzieliśmy, już prawdopodobnie on ją zdobył, 
ale właśnie pytanie, czy nie za drogo za nią za- 
płacił ? 

Z Rumunii donoszą, że już ostatecznie na- 
stąpiło porozumienie między ks. Karolem a w. 
ks. Mikołajem, i że Rumuni pod wodzą ks. Ka- 
rola wezmą ndział w wojnie. W nocy z piątku 
na sobotę pierwsza brygada rumnńskiej piecho- 
ty wkroczyła już na terytorjam tureckie prze 
szedłszy Dnnaj po moście zbudowanym pomiędzy 
Korabią a Magurą W nr. 185 Gazety opisaliś- 
my znaczenie tej dywersji rumuńskiej, wtedy do- 
piero przewidywanej, i wykazaliśmy jak dalece 
w tym razie zagrożone będą tyły armii Osmana 
baszy. Dzisiaj nic więcej nad to, co powiedzie- 
liśmy wtedy, powiedzieć nie możemy, Odsyłamy 
więc czytelników do owego numeru Gazety, do- 
dając, że teraz więcej niż kiedykolwiek potrze- 
ba, aby Sulejman basza prędzej się sprawił w 
Szipce i wsparł Osmana baszę, którego pozycja 
staje się coraz bardziej niebezpieczną. 

W tej chwili otrzymujemy depeszę donoszą- 
cą, że Mehemet Ali stoczył w tych dniach dwie 
bitwy, jedną pod Ajaslarem a drugą pod Kesro- 
wą. Ta ostatnia miała miejsce w niedzielę, pier- 
wsza zaś prawdopodobnie odbyła się w ponie- 
działek, gdyż na ten dzień spodziewano się w 
Konstantynopolu wielkiej bitwy. W obu zwycięz- 
two odnieśli Turcy. 


Z Braiły piszą do Neue fr. Presse d. 23. 
bm.: „Stan zdrowia armii jenerała Zimmermana 
jest nader niepomyśluym. Wprawdzie pozycja, 
jaką moskiewskie centrum obecnie na południo- 
wych wzgórzach Czernawody zajmnje, jest ze sta- 
nowiska hygieny bardzo dobrą, może najlepszą 
ze wszystkich, jakie w Dobruczy znaleźć można, 
bo powietrze na wzgórzach świeże, a nawet po- 
tok przepływa przez Środek obozu, ale zanadto 
długo przebywali przedtem Żołnierze w zaraźli- 


wych nizinach, aby straszny dobrucki klimat nie| 


wywarł stanowczo szkodliwego wpływ” na ich 
zdrowie i fizyczną wytrwałość. Tak np. 
dżidżie, gdzie wojska dwadzieścia dni obi 
otrzymywali żołnierze tylko mętną na pó 
i obrzydliwie śmierdzącą wodę do picia. 
wota też, że malarja i dyzenterja rozg 
wały się w wojsku. 

„Dwa parostatki moskiewskie, pr 
do posługi chorych, przywoziły tu, 
przez ostatnie dwa tygodnie codzienni 
więcej chorych z tamtej strony Dunaj 
no ich zaraz do szpitali w mieście, k 
wkrótce się przepełniły. Również pe 
ośmdziesięciu do  dziewięćdziesięciu 
budynkach, w których Moskale urzą 
lanse. Domy te są przeważnie piątrt 
tylko parterowe; przez otwąrte okna 


We Lwowie, Czwartek dnia 30, Sierpnia 1877. 
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żna widzieć, że te wielkie sale tak są napełnio- 
ne chorymi, że nawet między łóżkami nie zosta- 
wiono próżnego miejsca. Gdyby przez cały dzień 
i większą część nocy okna nie były otwarte, to 
chorzy, których tam setkami jak śledzi napako- 
wano, nie mogliby nawet oddechać, Rekonwale- 
scentów usuwają jak można najprędzej, ale na 
ich miejsce przybywa tak wiele chorych, iż czę- 
sto po pół dnia czekać muszą, zanim łóżko dla 
nich opróżnionem zostanie, Nie będzie w tem ża- 
dnej przesady, jeżeli liczbę chorych Żołnierzy mo 
skiewskich w samej Braile poda się na 15.000. 
Między nimi jest wielu chorujących na epidemi- 
czną febrę i inne zaraźliwe choroby, i dla tego 
nie można mieć za złe tutejszej gminnej władzy, 
jeżeli się obawia rozszerzenia epidemii między 
mieszkańcami, i o całej gospodarce moskiewskiej 
wcale niepochlebnie się wyraża. Tegoby jeszcze 
tylko brakowało, aby nieszczęśliwa Rumunia w 
nagrodę za wcale niechętnie udzieloną gościnność, 
obok wszystkich innych kłopotów, jeszcze epide- 
mią nawidzona została. , * 

Przy rozpoczętej budowie kolei Bender-Gałac 
nie wszystko jest w porządku. Przedsiębiorcy Polia- 
kow i Warszawski zobowiązali się dać Żywność 
robotnikom, których tysiące zgodzili; ale poży- 
wienie tym robotnikom dostarczane, jest tak nie- 
wypowiedzianie złe, iż oni nie mogąc wytrzy- 
mać, zrywają ugodę i wracają do domów ku O- 
dessie Także i przy wypłacie zarobku zdarzają 
się niekiedy trndności. Skutkiem tego może zajść 
potrzeba odroczenia terminu otwarcia kolei. Zre- 
sztą dopiero w ostatnich dniach postanowiono 
częściową zmianę kierunku; przedsiębiorcy bo- 
wiem przekonali się, że przekopanie góry we- 
dług pierwotnego kierunku wymagałoby zbyt 
wielkich ofiar w pieniądzach i w czasie, i dla- 
tego prosili moskiewską naczelną komendę o po 
zwolenie na odpowiednią zmianę kierunku. Po- 
zwolenie to mieli już utrzymać. W skutek tej 
zmiany, linia kolei będzie o 15 wiorst dłuższa." 

Azjatycki teatr wejny. 

Bitwę stoczoną 25. bm. na polach Wielkiej 
Jagny i na karskiem płaskowzgórzu, Muktar ba- 
sza nie wiedzieć dlaczego nazwał Gediklerską. 
Inna nazwa, np. Kizilska, byłaby może stosow- 
niejszą, ale mniejsza o nazwę. Korespondent No- 
wej Pressy przesłał swoją telegraficzną relację 
o tej bitwie już z nowej głównej kwatery tnre- 
ckiej, która teraz znajduje się w aule Kizil-Tepe, 
położonym na północnych stokach Kizilskich gór. 
Okoliczność ta wskazuje, że Turcy wysunęli swe 
wojska wzdłuż gór Kizil aż do granicznej rzeki 
Arpa-czaj. Z owej depeszy korespondenta N. P. 
zamieszczonej w dzisiejszem wydaniu Gazety w 
rubryce telegramów innych pism, czytelnicy do- 
wiedzą się, o kilkn szczegółach tej bitwy. Tn 


,zanotujemy*tylko, że Turcy zasiedli w zdobytych 


moskiewskich redutach i że prawe moskiewskie 
skrzydło cofnęło się z Kiuruk-Dary do Karajala, 
aułu, leżącego w tem miejscu, gdzie droga z Kar- 
su do Aleksandropola przecina rzekę Kars-czaj. 

Z Tyflisu oficjalnie donoszą, że Turkom nie 
powiodło się w bitwie 25. b. m, ale, że pomimo 
tego oni się oszańcowują w zdobytych po- 
zycjach. Powtarzamy tutaj tę depeszę jako kn- 
1jozum. 

Dla Moskali wciąż przybywają posiłki. 
Wkrótce prawdopodobnie przyjdzie do nowej, a 
największej ze wszystkich dotychczas, bitwy, w 
której Moskale będą nsiłowali wyparować Tur- 
ków z Kizilskich gór. Inaczej bowiem pozostaje 
im cofnięcie się za Aleksandropol, bo przecież 
nie zostaną w pozycji rozszczepionej na dwoje. 
Ale cofnięcie się Moskali we własne granice, po- 
ciągnie za sobą zmianę w położeniu Tergukaso- 
wa, który także będzie musiał pomyśleć o od- 
wrocie. 


Sprawozdania sejmowe. 


Dwunaste posiedzenie zd.28, sierpnia. 
(Dokończenie.) 


Z porządku dziennego następuje drugie czy- 
tanie przedłożenia Wydziału krajowego o ko- 
sztach sanitarnych, szczepienia ospy i o powięk- 
szeniu sił lekarskich w kraju. 

Sprawozdawca komisji budżetowej p. Haller. 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu poczy- 
nienie kroków właściwych u e. k. rządu w celu 
wyjednania, ażeby skarb państwa ponosił wydat- 
ki sanitarne w Galicji w całości lub przynaj- 
mniej w części. 

2. W razie, gdyby e. k. rząd żądaniu temu 
odmówił, upoważnia się Wydział krajowy do wy- 
toczenia sporu przed trybnnał państwowy. 

3. Sejm przyjmuje zatwierdzająco do wiado- 
mości uchwałę Wydziału krajowego z d. 2. kwie- 
tnia 1876 do 1. 6970, mocą której ustanowione 
zostały cztery nagrody — po 200, 180, 150 i 
100 złr. w. a. — dla lekarzy lub chirurgów, wy- 
szczególniających się przy szczepieniu ospy 0- 
chronnej. 

Poseł dr. Madejski zapowiada, że przy 
specjalnej dyskusji stawiać będzie poprawki. Ża 
łować należy, że sprawę kosztów szczepienia 
ospy, już zdecydowaną, połączono ze sprawą ko- 
sztów sanitarnych, która dopiero jest w toku. 

Poseł Żurowski zapytuje, czy nagrody o 
których mowa w punkcie trzecim, na ten rok 
wypłacone zostały. 

Sprawozdawca odpowiada, że Wydział kra- 

v aa maia} prawo wypłacić na rok 
obciążać budżetu 


y 
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przedsięwziął. Wykreślenia z budżetu kwoty na 
wydatki sanitarne mowca nie wnosi w tem miej- 
scu, ponieważ w tym przypadku Izba nie uchwa- 
ła budżetu. i 

Poseł hr. Golejewski popiera p. Madej- 
skiego, ponieważ nie widzi potrzebnej harmonji 
pomiędzy wnioskami, a treścią sprawozdania. 

P. Henryk hr. Wodzicki wyjaśnia, jaką 
myśl miała komisja budżetowa, stawiając swoje 
wnioski. 

P. Grocholski oświadcza się również za 
opuszczeniem tego pierwszego ustępu. 

W sprawie tej zabierają jeszcze głos pp. 
hr. Golejewski, Józef hr. Badeni, dr. Madejski. 
P. Badeni zauważył, że przyjęcie wniosku komi- 
sji jest koniecznem, ponieważ rząd przyjął w tej 
sprawie taktykę milczenia, trzeba więc Wydzia- 
łowi krajowemu dać możność w razie takiej 
taktyki wytoczyć sprawę przed trybunał admi- 
nistracyjny. 

Komisarz rządowy p. Bartmański opo- 
wiada cały przebieg rokowań w sprawie kosatów 
sanitarnych. Namiestnictwo dopiero teraz odbiera 
od innych rządów krajowych odpowiedzi, jak 
sprawa ta stoi w innych krajach koronnych, nie 
można więc było dotychczas odpowiedzieć Wy- 
działowi krajowemu, co nie jest bynaj nA 
jawem jakiegoś uchylania się albo pomij taj 
sprawy. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy punkt pierw- 
szy według wniosków komisji przyjęto. 

Co do punktu drugiego p. Pietruski 
zwraca uwagę, że według statutu krajowego Wy- 
dział krajowy nie potrzebuje npoważnienia sejmu 
do wytoczenia procesu. Sejm może dać Wydzia- 
łowi polecenie, aby koniećznie wytoczył proces 
w razie odmownej odpowiedzi ze strony rządu, 
dlatego mowca wnosi, żeby w tym ustępie za- 
miast „upoważnia się* powiedziano „poleca“. 

Poseł dr. Madejski odpowiada, że w ra- 
zie takiego polecenia Wydział byłby obowiązany 
wytoczyć proces, choćby do niego pewnych pod- 
staw nie znalazł, Mogło toby być szkodliwem, 
dlatego mowca wnosi opuszczenie punktu dru- 

iego. 
daj Poseł Pietruski cəfa swoją poprawkę, i 
przyłącza się do wniosku p. Madejskiego, za kte- 
rym to wnioskiem przemawia również hr. w 0- 
lejewski. ` 

Po odpowiedzi sprawozdawcy ustęp drugi 
odrzucono. 

Do ustępu trzeciego p. Żurowski wnosi 
dodatek, stanowiący, że uchwała Wydziału traci 
z d. 1. stycznia moc obowiązującą, czyli, że te 
nagrody w latach przyszłych rozdawane nie będą. 

Poseł hr. Krukowiecki popiera ten 
wniosek. Rząd nam nawet odpowiadać nie chce 
w tej sprawie, a więc nie powinniśmy się spie- 
Szyć_z wydatkami, które rząd ponosić powinien. 

Poseł Grocholski oświadcza się Za u- 
trzymaniem nagród, i byłby nawet za ich po- 
większaniem. Choć to jest obowiązek rządu u- 
stanawiać takie nagrody, godziłoby się, aby kraj 
ustanawiał je ze swej strony nawet w takim ra- 
zie, gdyby były przez rząd ustanawiane, bo ta 
idzie o sprawę zbyt ważną, o zdrowie publiczne, 
o życie ludzkie. 

Poseł Żurowski obstaje przy swym wnio- 
sku, ponieważ uagrody zbyt małe celu nie osią- 
gną. Czy kraj czy rząd je nstanawia, jeżeli nie 
osiągną celu, to wydatek na nie jest stracony. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy dodatek p. Żu- 
rowskiego upadł, i punkt trzeci bez zmiany 
przyjęto. y i 

Z porządku dziennego następuje drugie czy- 
tanie przedłożenia Wydziału krajowego w spra- 
wie ustanowienia nowego sądu powiatowego W 
Zakliczynie. 

Sprawozdawca komisji prawniczej p. Józef 
Jasiński. 

Komisja oświadcza się za utworzeniem no- 
wego sądu powiatowego w Zakliczynie, i odda- 
niem pod jego jurysdykcję niektórych miejscowo- 
ści, które dotąd należą do okręgów sądów w Woj- 
niczu, w Tuchowie i w Tarnowie. 

Przyjęto en bloc bez dyskusji, 

Z porządku dziennego następuje : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projek- 
tem do ustawy, zezwalającej ma pobór opłaty od 
psów w mieście Lwowie, 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. 

Poseł ks. Sawa w obszernem przemówieniu 
oświadcza się przeciw tej ustawie. Rada gminna 
lwowska ustanowiła opłaty od psów, w celu zmniej- 
szenia wścieklizny, tymczasem od zaprowadzenia 
tej opłaty, liczba psów się zmniejszyła, a liczba 
wypadków wścieklizny powiększyła się. Gdyby 
Rada gminna przeznaczyła te pieniądze ua sty- 
pendja dlą weterynarzy, na premia za lekarstwa 
przeciw wściekliźnie, na założenie szpitala dla 
zwierząt lub tp. roznmiałbym te opłaty, ale jest 
to tylko fiskalizm; idzie o powiększenie dochodów 
gminnych, o nic więcej. Mowca stawia wniosek 
przejścia do porządku dziennego 

Poseł Abrahamowic z. Miasto Lwów mia- 
ło w latach kolejnych dochodu z tego podatku 
7600, 5600, 5400 5200 zł. Ponieważ dochód się 
zmniejsza, więc Rada chcąc to powetować, żąda 
podwyższenia. To jest główna tendencja tej nstawy. 

Poseł dr. Madejski broni uchwały Rady 
miasta Lwowa, że celem jej nie jest fskalizm. 
Skoro liczba wypadków wścieklizny się nie zmniej- 
szyła, to widać, że jeszcze psów jest zadużo, dla- 
tego Rada wniosła podwyższenie podatku. 

Poseł hr. Golejewski, idzie tu tylko o 
podwyższenie podatku z 2 zł. na 5 złr., zapłace- 
nie 5 złr. nie zabezpieczy psa od  wścieklizny. 
Zgadzam się z wnioskiem ks. Sawy. =" 
Po odpowiedzi sprawozdawcy, który wyjaśnił, 

Tá ¿še sam siebie i sejm nie 
apiosek przejścia do 
b głosów prze- 


5noBl, 


wodu wchodzić w szczegóły, które Rada 
po gruntownej rozwadze uchwaliła, 

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy przyjęto 
całą ustawę en bloc. Poseł Abrahamowicz odstąpił 
od swych poprawek. | 

Z porządku dziennego następeje sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawia zaprowadzenia w 
Krakowie opłaty od psów. Sprawozdawca p. Were- 
szczyński. 

Poseł Abrahamowicz przemawia przeciw 
ustawie krakowskiej, ponieważ jest ona wymierzona 


miejska 


poprawki raz odrzucone, drugi raz w tej sesji 
wnoszone być nie mogą. 

Poprawka ks. Jasienickiego nie znajduje 
wymaganego przez regulamin poparcia, zatem 
upada i wniosek komisji zostaje bez zmiany 
przyjętym. 1 , 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisji budżetowej o petycji komitetn ocnron 
dla małych dzieci w Krakowie. 

Sprawozdawca komisji p. Smarzewski. 

Komisja wnosi udzielenie zasiłku w kwocie 


nie na ograniczenie liczby, ale na wytępienie psów. 550 złr. za r. 1877 i umieszczenie w prelimina- 


Nikt od szczenięcia dziesięciodniowego nie zapłaci rzu na rok 


1878 zasiłku rocznego w takiejże 


4 złr. rocznie. Czy Rada miejska ntrzymywać bę- kwocie. 
dzie metryki tych psów lub jak je ivaczej skon- | 


trolnje ? Mowea zapowiada poprawki do kilka pa- inne ochronki, 


ragrafów 


Poseł Aleksander Jasiński z uwagi, że 
a mianowicie lwowska, nie wno- 
siły podobnych petycyj, jedynie z obawy odrzuce- 


Poseł Wojciech hr Dzieduszycki wnosi nia, wnosi, ażeby sejm wyznaczył 2000 złr. na 
przyjęcie całej ustawy en bloc bez względu na po- zasiłki dla ochronek w kraju, do rozporządzenia 


prawki. 


Poseł dr. Zyblikiewiez zapewnia, że ko-| 


Wydziału krajowego. 
Poseł hr. Gołejewski nie widzi potrze- 


misja sanitarna krakowska ułożyła tę ustawę i zdaje by dawania tym, którzy nawet nie proszą, i jest 
| przeciwny datkowi. 


się, ża na jej zdaniu polegać można 


Po przemówieniu sprawozdawcy p- Abrahamo- 


wicz odpowiada , 
przez Towarzystwo ochrony zwierząt , które się 
także musiało zastanawiać nad tą kwestją, dlatego 
mowca obstaje przy swych poprawkach, choć z gó: 
ry widzi że npadną. 

Wniosek p. Dzieduszyekiego utrzymał się, u- 
stawę zat: m en bloc przyjęto. 

Koniec posiedzenia o godz. 3. min. 25 po poł. 

Następne posiedzenie odbędzie się d. 28, sier- 
pnia o godz. 6. po połıdniu. Na porządku dzien- 
nym wybór Wydziału krajowego. 


Trzynaste posiedzenie z dnia 28. 
sierpnia wieczorem. 
Sprostowanie, W sprawozdaniu z poprze- 
dniego posiedzenia opuściliśmy w pospiechu na- 
zwisko mowcy, który przemawiał w poparciu 
wniosku wyznaczenia 5000 zł. na remuneracje 
dla katechetów. Był nim ks. Kitrys. Nadto p. 
Onyszkiewicz przemawiał za petycją pogorzelców 
Bursztyna, nie zaś za petycją Towarzystwa pe- 
dagogicznego, jak mylnie podaliśmy. 


Początek posiedzenia o godzinie 6. minut 
28 pop. 

Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar- 
szałek krajowy; komisarz rządowy p. Bartmański. 

Jedyny przedmiot porządku dziennego sta- 
nowi wybór sześciu członków Wydziału krajo- 
wego i sześciu zastępców. 

Na jednego członka z kurji większych po 
siadłości głosowało 38, p. Pietruski otrzymał 
30 głosów, został zatem wybrany. 

Na jednego czlonka z kurji miast i izb han- 
dlowych głosowało 21, p. Smolka otrzymał 
17 głosów, został zatem wybrany. 

Na jednego członka z knrji mniejszych po- 
Ssiadłości głosowało 69, konieczna większość 35. 
Poseł Podiewski otrzymał 31 głosów, Hoszard 
19, Kułaczkowski 11, Wereszczyński 8. W p»- 
wtórnem głosowaniu p. Podlewski na 67 
głosujących otrzymał głosów 38, został zatem 
wybrany. 

Na jednego członka z całego sejmu głoso- 
wało 133, p. Władysław hr. Badeni otrzymał 
98 głosów. Najwięcej głosów po nim miał p. Ho- 
szard. Poseł Wł. hr. Badeni został zatem wy- 
brany bardzo znaczną większością. 

Na drugiego członka z całego sejmu głoso- 
wało 132, konieczna większość 67. Poseł We- 
reszczyński otrzymał 61 głosów, p. Chrzanowski 
51, p. Smarzewski 13. W powtórnem głosowaniu 
na 133 głosujących p. Wereszczyński o- 
trzymał głosów 104, został zatem wybrany. 

Na trzeciego członka z całego sejmu głoso 
wało 131, p. Hoszard otrzymał głosów 62, p. 
Chrzanowski 52, p. Smarzewski 15, Hausner 1, 
N. N. 1. W powtóruem głosowaniu na 129 gło- 
snjących p. Hoszard otrzymał 69 głosów, p. 
Chrzanowski 56, p. Smarzewski 3, jedna kartka 
próżna. Wybranym zatem został p. Hoszard. 

Z kolei przystąpiono do wyboru zastępców. 

Na zastępcę z kurji większych posiadłości 
głosowało 34, p. Sawczyński otrzyńtał gło- 
sów 30, został zatem wybrany. 

Na zastępcę z kurji miast i izb handlowych 
głosowało 16. Wybranym został jednomyślnie p. 
Hausner. s P 

Na zastępcę z kurji mniejszych posiadłości 
głosowało 50. Wybranym został 3% głosami p. 
Kowalski. 

Na jednego zastępcę z całego sejmu głoso- 
wało 79. Wybrany został p. Bieliński 66 
głosami. 

Z powodu zbyt małej liczby obecnych po- 
słów, marszałek zamknął posiedzenie o godz. 9. 
min. 45 wieczorem. Następne posiedzenie d. 29. 
sierpnia o godz. 10. rano. 


Czternaste posiedzenie z dnia 29. 
sierpnia. 

Povzątek posiedzenia o godzinie 10. minut 
30 rano. 

Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar- 
szałek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartmański. 

Pierwszy punkt porządku dziennego stanowi 
dwóch jeszcze zastępców członków Wydziału 
krajowego z całego sejmu. 

Na drugiego zastępcę z całego sejmu głoso- 
wało 105 Poseł Alfons Czajkowski został 
wybrany 76 głosami, nadto otrzymali pp. Wer- 
nicki 15, Jan Czajkowski dwa głosy i kilku in- 
nych po jednym głosie. 

Na trzeciego zastępcę z całego sejmu głoso- 
wało 110. Głosy tak się rozstrzeliły, Że naj- 
wyższa liczba, którą otrzymali pp. Onyszkiewicz 
i Ohrymowicz, wynosiła 28. Dalej otrzymali p. 
Wernicki 22, Pilat 18, Jan Czajkowski 10 itd. 

W powtórnem głosowanin brało udział 112, 
konieczna większość 57. Otrzymali pp. Onysz- 
kiewicz 40, Ohrymowicz 26, Wernicki 25, Jan 
Czajkowski 12, Pilat 9 itd., znowu więc nastą- 
miło rozstrzelenie się głosów. 

W świślejszym wyborze między pp. Onysz- 
kiewiczem i Ohrymowiczem, na 109 głosujących 
p. Onyszkiewicz otrzymał 79 głosów, p  Ohry- 
mowicz 28, dwie kartki były nicważe, wybrany 
został p, Onyszkiewicz. 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisji bnudzetowej o kredycie dodatkowym 
c. k. Rady szkolnej krajoygi na 1877. Spra- 
wozdawca p. Smarzery 
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Poseł Kupczyński żąda bliższego wy- 


ża przemówił jako uproszony jąśnienia, dlaczego ta subwencja ma być daną. 


Poseł Kamiński zwraca uwagę, Że 0- 
chronka stanisławowska podała petycję o sub- 
wencję, i zgadza się z wnioskiem p. Aleksandra 
Jasińskiego. 

Poseł dr. Zyblikiewicz wyjaśnia, że 
subwencję tę dawała ochrunom krakowskim b. 
rzeczpospolita krakowska, następnie przyjął ten 
obowiązek rząd, a obecnie spadł on na kraj. 
Idzie tu zatem tylko o dopełnienie obowiązku. 

Poseł Jasiński odpowiada p. hr. Gole- 
jewskiemu i obstaje przy swoim wniosku. 

Poseł Henryk br. Wodziceki wyjaśnia, że 
subwencja ta już corocznie pod innym tytułem 
była płaconą. Tu idzie tylko o nadanie jej wła- 
ściwego tytułu. Co do wniosku p. Jasińskiego 
mowca wnosi poprawkę, aby niniejszy zasiłek 
przyznać, zaś Wydziałowi krajowemu przezna- 
czyć do rozporządzenia na zasiłki dla ochronek 
1500 złr. 

Poseł hs. Krasicki z uwagi, że płace- 
nie tych 550 złr. jest obowiązkiem rządu, wnosi, 
aby nie uchwalać tej kwoty, lecz wezwać rząd, 
aby ją nadal wypłacał. 

Po przemówieniu osobistem hr. Golejew- 
skiego, który zastrzega się przeciw zarzuto- 
wi, jakoby nie uznawał pożyteczności ochronek, 
i po odpowiedzi sprawozdawey przystąpiono do 
głosowania. 

Poprawka ks, Krasickiego upadła, p. Hen- 
ryk br. Wodzicki cofnął swoją poprawkę, wnio- 
sek p. Aleksandra Jasińskiego odrzucono i wnio- 
sek komisji bez zmiany przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisji budżetowej o wniosku p. Władysła- 
wa Wolańskiego w przedmiocie zasiłku dla po- 
gorzeleów miasteczka Jazlowea. 

Sprawozdawca p. Tadeusz hr. Dzieduszycki. 

Komisja budżetowa wnosi udzielenie zasiłku 
w kwocie 500 złr. 

Poseł Władysław Wolański ze względu 
na ciężkie potrzeby i wielką nędzę pogorzeleców 
jest za udzieleniem 200u złr. 

Poseł Matkowski popiera tę poprawkę, 
a na przypadek jej odrzucenia stawia poprawkę 
ewentualną, żądającą udzielenia 1500 złr. zasiłku. 

Poseł dr. Zoll popierając obie powyższe 
dwie poprawki, na przypadek ich odrzucenia 
wnosi udzielenie 1000 złr. 

Poseł hr. HSolejewski nie chce dalej po- 
suwać takiego targu i oświadcza się za udzie- 
leniem 2000 złw. 

Pó krótkiej odpowiedzi sprawo glawcy uchwa- 
lono udzielenie zasiłka w najwyższej proponowa- 
nej kwocie 2000 złr. 

Z.porządku dziennego następuje drugie czyta- 
nie przedłożeń Wydziału krajowego w przedmiocie 
regulacji Sanu i rzeki Brnia, 

Sprawozdawca komisji budżetowej p. Wernicki. 

W sprawie regulacji Sann komisja stawia na- 
stępujące wnioski : 

` a) Sejm krajowy odstępuje od warunku za- 
wartego w uchwale z d. 3. października 1874 r., 
według którego regulacja Sanu między Przemyślem 
a Skladem Solnym miała być wykonaną w ciągu 
lat czterech, i zgadza się na rozłożenie robót re- 
gulacyjnych na lat siedm, 

b) Jeżeli konkurencja do końca r. 1878 nie 
zgodzi się na wszystkie warunki regulacji pod 
względem kierunku, prestacjj i w ogóle pod każ- 
dym innym względem, przyzwolony na ten cel za- 
siłek cofa się, 

c) Otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt 
na rok 1878 w kwocie 7143 złr. w. a, jako pierw- 
szą rata zasiłku z fuuduszu krajowego, wypłacalna 
pod warunkami wyżej wymienionemi. 

Uchwalono bez dysknsji. 

W sprawie regulacji  Brnia, 
następujące wnioski: 

I. Sejm krajowy odstępuje od uchwały swej, 
powziętej na posiedzeniu dnia 25. maja 1875, za- 
wierającej warunek, że wówczas tylko przeznacza 
6000 złr. ze skarbu krajowego na regulację Brnia 
Starego i jego dopływów, jeżeli czwartą część ko- 
sztów regulacji pokryje skarb państwa, 

II. Przeznacza 6000 złr. jako zasiłek krajo- 
wy na pokrycie wydatków tej regulacji, jeżeli 
skarb państwa taką samą kwotę na ten cel udzieli. 

IM. Reszta kosztów po potrąceniu tych oby- 
dwóch zasiłków, mają pokryć strony interesowane. 

W zastosowaniu II. punktu niniejszej uchwały 
poleca się wstawić w budżet na rok 1878 kwotę 
6000 złr. jako jednorazowy zasiłek. 

Poseł Wł, hr. Badeni wnosi połączenie 
punktu drugiego z trzecim w jedną uchwałę, na 
co komisja się zgadza i co też Izba uchwala. 

Z porządku dziennego następuje drugie czy- 
tanie przedłożenia Wydziału krajowego o preli- 
minarzu fuuduszów krajowych na r. 1878. 

Sprawozdawca ogólny z budżetu p. Zybli- 
kiewicz, 

Komisja budżetowa przedkłada sejmowi pre- 
liminarz funduszu krajowego na r. 1878. W su- 
marjuszu podaną jest sama wydatków na złr. 
2,499.593, w rzeczywistości jednak wydatki będą 
znacznie większe, po oddaniu bowiem prelimina- 
rza do drnku, powiększyły się w skutek uchwał 
sejmu, jak n. p. na drogę Podhajocką lub Kol- 
buszowską, i powiększą się jeszcze wobec spra- 
wozdań różnych komisyj już wygotowanych. Mimo 
to nie zajdzie potrzeba powiększania dodatków 
do podatków. 
W rozprawj 


komisja stawia 


glos 


darczych i inne podobne wymysły przestaną 
może w końcu prowadzić kraj do ubóstwa. 

Poseł Chrzanowski. Będę się starał 
bardzo krótko odpowiedzieć poprzedniemu mow- 
cy, ze wzylędu na krótki czas sejmu. Powiedział 
on, że należy aniżyć dodatki do podatków, bo 
skoro komisja przewiduje, iż podatki będą pod- 
wyższone, to dodatki i tak staną się wyższe. 
Jeżeli szanowny poseł nie chce, ażeby w skntek 
podwyższania podatków rządowych podwyższały 
się dodatki, to hiech się zwróci do swoich przy- 
jaciół politycznych w Radzie państwa, żeby nie 
wotowali za podwyższaniem podatków. Dziwnem 
jest przytem, Że posłowi Jasienickiemu takim 
ciężarem zdaje bię te kilka milionów, gdy tamte 
40 milionów, które płacimy do skarbu we Wie- 
dniu, zdają mu się wcale nie ciężyć. (Brawa i 
oklaski). Ja potrzeb kraju nie uważam za zby- 
tek, ani ofiar, jakie na pokrycie tych potrzeb po- 
nosić trzeba, nie mam za plagi, dlatego z przy- 
jemnością za wnioskami komisji głosować będę. 
Poseł Jasienicki powiada, że nam drogi niepo- 
trzebne, bo po nich nie mamy co wozić. Gdyby 
był rząd dawniejszy nie zaniedbywał budowy 
dróg, mielibyśmy dzisiaj co po nich wozić, i dla- 
tego chcemy drogi budować, aby nasi następcy 
mieli co po nich wozić, (Brawo). 

P. Skrzyński odpowiada ks. Jasienie- 
kiemu, że komisja budżetowa pamiętała o oszczę- 
dnościach, ale niepodobna robić takich oszczę- 
dności, któreby później sprowadzały straty, i 
dlatego zniżenie podatków okazało się niepo- 
dobnem. 

Poseł Wojciech hr. Dzieduszycki. Sły- 
szeliśmy, że kraj jest ubogi, ale cóż jest przy- 
czyną tego ubóstwa? Według ks. Jasienickiego 
kredyt, autonomia i zaprowadzenie maszyn go- 
spodarskich, wedłng mnie lenistwo, brak kredy- 
tu, brak komunikacji. Podatki, które tu uchwa- 
limy, mogą być jedynie użyte na potrzeby kraju, 
na podniesienie komunikacji, szkół, na podnie- 
sienie kredytu, gdy tymczasem podatki, które 
placimy rządowi, są ekonomicznie w największej 
części dla kraju stracone. 

Posel ks. Krasieki odpowiada p Chrza- 
nowskiemu, że nie posłowie ruscy, ale posłowie 
polscy w delegacji przyczyniają się do powięk- 
szenia podatków. Dodatki do podatków na cele 
krajowe dlatego bardziej ciężą na narodzie ru- 
skim niż większe od nich podatki rządowe, że 
te dodatki są obracane na cele nieprzyjaźne na- 
rodowi ruskiemu. 

Sprawozdawca dr. Zyblikiewicz odpo- 
wiada, że dodatki krajowe wynoszą 2'/, mil, a 
rządowe 35 do 36 milionów, z których na cele 
produkcyjne albo zgoła nic albo bardzo mało się 
zwraca. Skarb państwa nie bnduje ani jednej 
drogi, nie założy aui jednej szkółki. Te 35 do 
36 milionów dlatego są dotkliwe, że się nie wra- 
cają do kraju, a te 2'/, miliona są złotym desz- 
czem, który kraj użyżuia. Komisja myślała nad 
zniżeniem dodatku, lecz okazało się to niemoże- 
bnem, ks. Jasienicki także nie wskazał na czem 
te 240.000 złr. oszczędzić. 

Ks. Krasickiemu odpowiada mowea, że nic 
zobaczy on krzywdy swojej narodowości przy 
rozkładzie bndżetu. Nie to zatem was boli, ale 
co inuego. Gdybyśmy wspólnie, zgodnie, po bra- 
tersku postępowali toby was mniej bolało, ale 
gdy mieprzyjaźnie względem siebie stoimy, to 
tych, którzy są w mniejszości, boleć musi. Po co 
jednak mamy stać nieprzyjaźnie! Postępujmy po 
bratersku a obu stronom lżej będzie. (Brawo.) 

O godz. 1. min. 45. po południn marszałek 
zamyka ogólną rozprawę nad budżetem i odra 
cza posiedzenie do godziny w pół do piątej, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Opera. Onegdaj dawano zawsze świeży 
„Bal maskowy“ Verdiego, w którym zobaczyliśmy 
po raz pierwszy nowego tenorzystę p. Bonacich, 
po powrocie z wycieczki pannę Gabbi i po raz 
wtóry p. Valchieri. Pannę Gabbi witała pabliczność 
sympatycznie, ale nie mniejsze powodzeniu miał 
także p. Bonacich, który huczne sobie szczególnie 
zdobył oklaski za wdzięczną arję w akcie drugim, 
wykonaną z wielką brawurą, tudzież aktem trze- 
cim, w którym p, B. śpiewał z nadzwyczajnym wy- 
razem. Głos p. B. w wyższych tonach jest silny i 
dźwięczny a śpiew jego nie przekracza nigdy wła- 
dciwej miary. Postawa za to i akcja wiele pozo- 
stawia do życzenia, Zresztą czekamy dalszych wy- 
stępów. P. Vałchieri za arję ostatniego aktu, którą 
śpiewał z odpowiednią siłą zasłużył na pochwałę, 
chociaż najwięcej zdokyła sobie oklasków panna 
Marco za partję „pazia“, wykonaną z wdziękiem i 
humorem. 


W sobotę d. 1, września odbędzie się w Bali 
ratuszowej koncert p.Tymoteusza Adamowskiego, mło 
dego skrzypka, który dopiero w tym roku skończył 
konserwatorjum warszawskie i jako pierwszy nczeń 
obdarzony niepospolitym talentem otrzymał ed kon. 
serwatorjum stypendjum na kilkoletnie kształcenie 
się za granicą, P, Adamowski przeszłej zimy wystę- 
pował dość często na estradzie w Warszawie, a 
przed parn miesiącami dawał tam pożegnalny kon- 
cert. Owoż z tego powodu pisma warszawskie wiel: 
kie grze jego i talentowi oddawały pochwały, a 
przedewszystkiem podnosiły artystyczną werwę, 
wielkie przejęcie się i nieprzebrane zasoby uczucia. 
Przel paru dniami słyszeliśmy grę p. A. w pry- 
watnem kółku i ocenę krytyków warszawskieh w 
zupełności podzielamy, — Rzeczywiście p. A. obok 
niepoślednio wyrobionego mechanizmu, posiada taką 
rzewność, taką spiewność, tyle nczucia i myśli w 
swej grze, Że najsurowszy i najbardziej wymaga- 
jący krytyk nietylko przypisze mn znakomity, pierw- 
szorzędny talent, ale także wespół z Henrykiem 
Wieniawskim, rokować mu będzie wielce świetną 
przyszłość. 


— Nowy kurs nauki robót pończoszkowych na 
maszynach, rozpoczyna się w Stowarzyszenia „Pra- 
cy kobiet“ z d. 1. września b. r. Osoby chcące 
korzystać, raczą się wcześnie zgłosić do biura Sto- 
warzyszenia w Rynku l. 10 I. piątro, gdzie po- 
trzebne otrzymają objaśnienia. Równocześnie przy- 
pominamy szanownej publiczności, że pracownie 
Stowarzyszenia krawiecka ij szycia białego, przyj- 
mują wszelkie zamówienia suklen i bielizny tak 
pojedynczo jak też całe wyprawy, polecając się 
znanym gustem i dokładnością roboty, 

Biuro wywiadowcze peśredniczy w dawaniu 
'cielek, bon, panien i klucznic, ręcząc za oso: 
'ch uzdolnienie, 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż za- 
szkoły sług we Lwowie odbywać się będą 
szą niedzielę września t. j. 2. przyszłego 
od 3—5 godz., w kaucelarji szkoły Pira- 
(dawniej t. z, wzorowej grecko-katolickiej), 
gie piętro, dom Lewakowskiego, 

ènnice nowe winne się wykazać książecz- 
bowemi lub świadectwem swych służbo- 


jpomina się zarazem, że dla umiejących czy- 
é otwarty będzie kurs praktyczny. 


rozwoju tej instytucji, która wspólne dobro stron 
obu ma na względzie. 


francuskich ekonomistów, agrenomów, chemików i 
mineralogow, lecz fatalność wszystko zniszczyła ; 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we nader liczne i wielocenne nżyteczne : aukowe ręko- 
czwartek dnia 30. sierpnia b. r. o godz Gtej wie.jpisma i notaty ze słuchanych knrsów nkładane, tu- 


czorcem 


Władysław Habieki, Lwowianin, otrzymał na 
uniwersytecie wiedeńskim 
nank lekarskich, 


Dla dogodności obcych na wystawę krajową 
przybywających , 
znaczną ilość pomieszkań urządzonych i dogodnych, 
a stosunkowo po cenach umiarkowanych w domach 
prywatnych, 

Podając wynik ten do publiczuej wiadomości, 
zawiadamia zarazem komitet, że mieszkania takie 
mogą być na żądanie interesowanych wskazane 
przez urząd kwaterniczy miasta Lwowa, umieszczony 
w ratuszu na dole od strony północnej. 


Wiadomości policyjne. Zesziego 
czwartku aresztowano i oddano do c. k. sądu kra- 
jowego Franciszkę Z, żonę kucharza, jako poszla- 
kowaną o rozmyślne uduszenie własnego dzie:ka. 
Dziecię jej, córeczkę, która dopiero trzy dni żyła, 
znaleziono dnia 22, b. m. wieczór nieżywą w ka- 
mienicy pod 1. 11 przy ulicy Sykstuskiej, 

Piętnaście wypadków utonięcia mamy do zano- 
towania z ostatnich trzech tygodni, W rzece Sere- 
cie utonął dnia 1, b. m. czteroletni chłopczyna z 
Białej w Dniestrze dnia 2. b. m. chłopak wiejski 
z Wołkowiec, w studni podwórzowej dnia 8. b. m. 
utonęła dwunastołetnia dziewczyna z Krogułca, w 
Bystrej dnia 9, b. m. chłopaczek z Ułyczna; tegoż 
dnia utopiła się w studni robotnica z Frydrychowej 
w Rabie parobek z Kasinki, i małe dziewczę wiej- 
skie z Kozowej; dnia 13, ntonęło dwnletnie dziecię 
w Luśnej, dnia 14, włościauka z Tunrki górnej, 
tegoż dnia małe dziecię w Potyliczu; dnia 15. bm 
ntonął w studni trzyletni chłopczyk z Płonuej, dnia 
18 czeladnik tapicerski z Swirczkowa, dnia 20, b. 
m, czteroletni chłopczyna z Monasterza, dnia 23. 
b. m dwaj flisowie z Rybna w Czeremoszu pod 
Załuczem. (G. L.) 

Od dnia 9. do 23, b. m, otrzymaliśmy z pro 
wincji ośm doniesień o samobójstwach. W Rożno- 
wie, w powiecie śniatyńskim powiesił się dnia 9go 
b. m, włościanin, oddany nałogowi pijaństwa; w 
Czerwonogrodzie w Zaleszczyckiem dnia 10, pode- 
rznął sobie gardło włościanin cierpiący na nienle 
czaluą chorobę, w Jaworowie powiesił się dnia 12. 
b. m. aresztant nwięziony za kradzież; w Sołotwi- 
nie dnia 13. b, m. 73 letni starzec izraelita; w 
Radziechowej, w powiecie żywieckim duia 20. wło- 
ścianin oddany nałogowi pijaństwa; w Wilkowicach 
w powiecie bialskim dnia 20. b. m. poderznęła so- 
bie gardło włościanka, aresztowana za udział w 
kradzieży; w Gródku dnia 21. powiesił się tamtej- 
szy szewc, przygnieciony nędzą; w Roznoszynie, 
w powiecie zbarazkim , poderznęła sobie gardło 
brzytwą dnia 23. b. m. włościanka, chorująca od 
dłuższego czasn (G. Z.) 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prak- 
tykanta konceptowego namiestnictwa Marjana Ne- 
uicakę zo Lwowa do starostwa w Tarnopolu. 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie zamianował praktykanta sądowego Artura 
Pędrackiego, anskultantem bezpłatnym. 


-- Przemyśl, 27. sierpnia. (Popis straży o- 
gniowej, festyn „Gwiazdy.) W niedzielę dnia 2, 
września b. r. odbędą się w Przemyślu dwie uro- 
czystości, obie zarówno sympatyczne, dla swych 
pięknych celów. Pierwszą z tych nroczystości będzie 
jeneralne ćwiczenie straży ogniowej ochotniczej i 
miejskiej, drugą Zaś będzie festyn na zamku na 
dochód „Gwiazdy przemyskiej.“ ; 

Porządek jest następujący: O godzinie 12. w 
południe wyruszy straż ogniowa z taborem pożar- 
nym ze strażnicy do rynku, gdzie trzy kamienice 
będą w przypuszczalnym ogniu, tak środkowym, 
jakoteż i zewnętrznym, rozszerzającym się dalej w 
miasto. Po ugaszenin pożaru wszelkiemi możliwemi 
sposobami ratunku, uszyknje się straż do defilady 
z taborem i muzyką „Harmonii* na czele. Po uszy- 
kowaniu się nastąpi marsz przez główną ulicę Fran- 
ciszkańską i Lwowską, i defilada na rynku, Zakoń: 
czenie o godzinie 1'/, z południa, 

Po południu o godzinie 3. strzały moździe- 
rzowe ogłoszą rozpoczęcie się festynu „Gwiazdy 
przemyskiej*, na zamkn, gdzie urządzoną będzie 
loterja tantowa, strzelnica o 5ciu tarczach, bnfety, 
cukiernia, losowanie fantów i t. p. Podcza festynu 
przygrywać będzie kapela „Harmonii* ze Lwowa, 
najulubieńsze utwory muzyczne. Na zakończenie 
Spalone będą ognie sztuczne, u podnóża góry Zzam- 
kowej. Spodziewamy się licznych gości tak z naj- 
bliższej jakoteż i dalszej okolicy. W razie niepo 
gody, festyn odłożony będzie ua następną niedzielę. 
Kraków, 27. sierpnia. Nuncjusz apostolski 
w Wiedniu arcybiskup Jacobini, który wyjechał z 
Wiednia do Freistadt na Szlązku, zaproszony tam 
przez br. Larischa, przybędzie do Krakowa, jak 
nas zapewniają, we czwartek 30. o godz. 9, wie- 
czór i stanie u XX, Misjouarzy na Kleparza. Na 
granicę wyjedzie dla spotkania nnscjusza przełożo- 
ny misjonarzy ks. Subieille, oraz te osoby, które 
zechcą wziąć udział w przyjęcin uuncjusza, Jako 
reprezentant stolicy apostelskiej, uuncjusz przyjmo- 
wany będzie przez władze z honorami należnemi 
i powitany w dworcu kolei, O ile dotąd wiadomo, 
bo program kilkodniowego pobytu tutaj nuncjusza 
nie jest jeszcze naznaczony, arcybiskup Jacobini 
przyjmować będzie duchowieństwo w piątek o godz. 
lOtej rano, poczem inne osoby, które zechcą zło- 
Żyć mu uszanowanie. W niedzielę dokona nuncjusz 
poświęcenia nowego kościoła Misjonarzy ua Klepa 
rzu, a obrząd ten rozpocznie się już o godz. 7mej 
rano. Tego dnia nuncjusz obiadować będzie w kla- 
sztorze Misjonarzy. 

Konsystorz metropolitalny greeko-katolicki we 
Lwowie rozesłał do dekanatów okólnik zapowia- 
dający przyjazd nuncjnsza apostolskiego w Wiednin 
arcybiskupa Jacobiniego do Lwowa, dopiero na d. 
22. września. Zarazem wzywa alumnów do stawie: 
nia się we Lwowie i zaleca parafiom dekanatu gró- 
deckiego, aby powitały nuncjusza w przejeździe w 
Gródkn, 

Wezoraj przewieziono Pruc przae Kraków 
na linię bojową dla wojska moskiewskiego ołów w 
30 wagonach. 

+ Karol Fireeki przed paru miesiącami w 
jednym ze szpitali paryskich na słabość sercową 
zmarły; — pochodził z Pułtuska, Wziąwszy udział 
w patrjotycznych działaniach i walkach w r. 1846 
i 1848 smutnie zakończonych, ś. p. Karol zamieszkał 
stałe w Paryżu!, gdzie ukończywszy nauki dla u- 
trzymania niezależnego życia potrzebne — przez 
lat 20 piastował posadę konduktora min w inży- 
nierji miasta Paryża. Po wojnie franceusko-pruskiej, 
zpowodu panującej we Francji russomanii — jak 
wielu innych polskich emigrantów Firecki oddalony 
z posady — utrzymywał się z prac u prywatnych 
inżynierów. 

Za zdolne i gorliwe prace szanowany i lnbiony 
przez swych zwierzchników, Firecki, przez całe ży- 
cie na emigracji przywiązany syn Polski, bez prze- 
rwy należał do prac 1 działań utrzymujących pa- 
trjotyzm, wytrwałość i nadzieję wyswobodzenia oj- 
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komitet wystawy zabezpieczył | brońcy Bolsa 


jdzież mineralogiczne zbiory i 


znakomite dzieła do 
tych prac 


przywiązane — po śmierci Fireckiego 


ktopień doutra wszech | łasce! i dozorca domu, w którym on mieszkał, 


,za zaległe komorne sprzedał. — 
|i zwykle kończą we Francji i w innych stronach 


Tak ostatecznie 


już nieliczni starzy emigranci — niezachwiani o- 
i jej imienia; przeciwnościami rozbici, 
i od krajowców opuszczeni. 

W życiu prywatnem Firecki odznaczał się po- 
czciwością i dobrocią serca bez granic, dzielił ou 
się z biednemi nadewszystko z emigracyjnemi to- 
warzyszami ostatnim groszem i ostatnim kęsem po- 
żywienia; biedui i mało doświadczeni emigracyjni 
towarzysze mieli w Fireckim zawsze gotowego tłó- 
macza, przewodnika i obrońcę zeswej kieszeni ko- 
szta i wydatki 'ponoszącego  Zacny ten człowiek 
nawet swojemi zatrudnieniami sfatygowany lnb na 
zdrowiu cierpiący, nie odmawiał potrzebnjącym swych 
uslug, w ogólności miał sobie za obowiązek bie- 
dnym i nieszczęśliwym ze wszelką jaką mógt po- 
liocą pospieszyć najpierwszy. 

Statystyka małżeństw. Ciekawym obja- 
wem jest z każdym rokiem liczba małżeństw. W 
Przedlitawii w r. 1874 zawarto 194815 malżeństw, 
w r. 1875 spadła ta liczba na 180.349, w ubie- 
głym roku (1876) w związki małżeńskie wstąpiła 
tylko 176.148 osób. 

Księżyce Marsa. Zbiżenie się obecne pla 
nety „Mars* do naszej ziemi, dozwoliło obserw;: 
wać ją dokładniej, tak, iż astronom w Washingh. 
nie, profesor A. Hall, z pomocą wielkiego refrek. 
tora o 26 cała-h średnicy dostrzegł, że Mars p. 
siada dwa księżyce, których dawniej uie można by- 
ło dostrzedz, gdyż satelity te tak blisko krążą 0- 
koło planety, że nikną w jego promieniach, Odl. 
glejszy z tych księżyców ma okrążać Marsa W 
ciągu 30 godzin, bliższy jeszcze spieszniej, lecz 0 
bliczyć jego biegu nie było można, 
Rozeieńczone lekarstwo. Jeden z osła- 
wionych homeopatów wiedeńskich posłał do apteki 
kartkę, w której żądał od aptekarza, aby mu pe 
wną dozis belladonny rozcieńczyłx razy. Pomocnik 
aptekarza nie wiedząc jakim sposobem wykonać 
żądanie, spytał szefa, co ma czynić, 

— Belladona tak rozcieńczona nie przyuiesłe 
skutku, daj mu pun wody destyłowanej, te na jedno 
wyjdzie. 

Tak się też stało, ale nie minął i kwadrans, 
gdy słnżący p. homeopaty wraca nazad. Pomocnik 
przeraził się, bo sądził, że doktor poznał się na 
żarcie. 

— Czego pun sobie życzy ? zapytał. 

Pan doktor każe się kłaniać, odrzekł posła- 
niec, i prosi aby rozcieńczyć jeszcze bardziej le- 
karstwo, bo jeszcze jest za silne. 

Cesarz chiński zakazał wszystkim swym 
poddanym, a zwłaszcza też urzędnikom, uczonym 
żołnierzom nżywaś opium. Donosi o tem najnowsza 
poczta. Zakaz ten wydany znsra! na prośbę KWO: 
Sang Tao i towarzyszy, ambasadorów chińskich w 
Londynie, Rzecz naturalna, Że karygodnem jest pa- 
lenic opium dopiero po npływie lat trzech, poczem 
rozporządzenia te namiestnicy zmienią stosowiie 
według lokalnych potrzeb. 


Składki w Polsce. Niedawno w Grodnie 
jeden z dygnitarzy moskiawskich, który zbierał 
składki na walecznych Słowian, przywłaszczył #0- 
bie znaczną część tych pieniędzy, i jakkolwiek nie 
ulotnił się za granicę, ale przeniesiony został do 
innego miejsca do Moskwy; rząd pokrył ukradsto- 
ne przez czynownika pieniądze i zatarł wszystko, 
aby nie robić skandalu. Dziś mamy jeszcze lepszą 
tego rodzajn awantnrę w Warszawie; odkryto bo- 
wiem pomiędzy moskiewskiemi nrzędnikami w 
Warszawie i na prowincji formalnie popełniane zio 
dziejstwa, z powodu zbierania składek na rannych 
„wojowników moskiewskich”, Przekonano się, Że 
ani mniejsza połowa składek nie dochodzi rąk ko- 
mitetu warszawskiego, na czele którego stoi hra- 
bina Kotzebue, — przekonano się także, iż po 
między moskiewskiemi urzędnikami, systematyczne 
potworzyły się komisje, aby zbierać składki na 
swoją rękę i na wyłączną korzyść swojej kieszeni 
— sądzono, Że rząd, zajęty wojną, nie będzie miał 
czasu zwrócić uwagi na to, i że choć o tem dojdą 
go głuche wieśsi, powie sobie: „to nie moje pie: 
niądze*, — tymczasem, gdy się o tem dowiedział 
hr. Kotzebue, zerwał się choć stary jest, na T9- 
wne nogi i zawołał cały w gniewie: — Przeko- 
najże tu Polaków o szlachetności naszej sprawy ” 
kiedy Moskwa do Polski samych złodziei przysy* 
lal... Z nadzwyczajną tedy energią, z polecen 
Kotzebuego, wzięto się do tych panów, szczeg”* 
niejszego rodzaju „słowianofilów* i już nawet PO 
dobno dużo ich zaaresztowano, ale, o ile się do: 
wiedzieć mogłem, publicznej z tego sprawy D/% 
będą robić, bo to straszna kompromitacja dla rz% 
du. Opowiadano mi, że gdy hr. Kotzebue tele *% 
fował o tym fakcie do cara, miał odebrać "4 
odpowiedź od niego: 
„wysłac maszenników administratywayR 

parjadkom w Sybir, no małczat”,, i 
co znaczy po polsku: 

„wysłać oszustów sposobem administra 
cyjnzm w Sybir — lecz milczeć“, 
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naukowe i 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 
— Treść nr. 34 i 35 Ruchu literackiego: Fot- 
serwatyści (artykuł wstępny); Dystyngowana nią 
niepopnlarności (art. wstępny); Pierwsza m tość 
przez F. Jeske-Choińskiego ; Dwie pieśni dages iañ- 
skie, poemat przez J, S. (c. d); Droga biada, 
wiersz Stefana z Opatówka; Do Nikodema Bie" 
nackiego, wiersz Cyprjana Nerwida; List pani Ka 
tarzyny Kossakowskiej, kasztelanowej Kamińskiej 
do Szczęsnego Potockiego; Jeszcze o dawnych PO 
siadłościach polskich nad brzegami Czarnego m 'TZ4 
przez Edwarda z Sulgostowa; Przyczynek do Dlo- 
grafii jenerała Sokolnickiego, przez M. Hulewicza; 
Lwów w drugiej połowie 1809 r., przez S. Kuna- 
siewicza (c d.); Z księgi Silwa Rerum narodowych, 
przez M. Hulewicza; Aniela, powieść przełożona 
przez Wandę Młodnieką; O kształceniu wiedzy, 
przez Ksawerego Pietraszkiewicza; Przegląd lite- 
racki: Historja i krytyka o dziele Fr. hr. Skarbka 
p. n. Królestwo Polskie od epoki początku swego 
aż do rewolucji listopadowej, przez Stefana Bu- 
szczyńskiego (c. d.); Higiena moralna, przez ks. A. 
Słotwińskiego, ocenił Teofil Lenartowicz; Towarzy- 
stwo pedagogiczne: Jedenaste walne zgromadzenie 
w Tarnopolu (dokoń.); Miscelanea : Z kroniki lwow- 
skiej, Z działa matematycznego literatury: Stani- 
sław Ziembiński i Wawrzyniec Zmurko; Dr. Zy- 
gmuut Bośniacki, Pisma Antoniego (łoreckiego, O- 
dezwa Karola Fórstera; Nekrologia: Aleksander 
Kotsis, Drobne wiadomości literackie, artystyczne 
i naukowe; Od administracji. Prenumerata Ruchu. 


i zagranicą z 
rocznie. 


na  prowicji 
półrocznie 7 zł., 


złr., rocznie 12 złr.; 
kwartalnie 3 zł. 50 ct., 
14 złr. 

We wstępnych artyknłach obu tych numerów 
redakcja porusza sprawy wielce żywotne, wyjaśnia 
w nich bowiem rzeczywiste znaczenie naszych kon- 


wynosi we Lwowie kwartalnie 3 zł, półrocznie 6 4 


iewać się należy że panie nasze, jak do- 
ak i nadal gorącem swem poparciem 
łanie sług na naukę, przyczynią się do 


czyzny. Mając ciągle na myśli, by się stać użytes 
cznym Polsce. Firecki przez cały pobyt w Paryżu 
uczęszczał na wykłady i kursa najznakomitszych 


serwatystów, i charakteryzuje chorobę tej partji{ 
właściwą, a znaną pod nazwą „manii uieponularno” 


„ań 


re 


poseł Zyblikiewicz — a większość kraju walki , Między tutejszemi Grekami wielkie zdzi- |stantynopola, Że dnia zapewne 26. sierpnia Su- Dunaja pod Korabią, a obwarowany 
nie chce, i dlatego jesteście dziś zwyciężeni. Za- wienie wywołała pogłoska, Że Porta nakazała |lejman basza zdobył oszańcowania n wejścia do przyczołek mostowy na tureckim 
przestańcie walczyć, a zaoszezędzicie sobie tej rekrutację na wyspie Cypr, gdzie mieszka około | przesmyku Szypki. A że to są najważniejsze po- brzegu obsadzili już wojska ramuń- 
goryczy, jaką wlewa zwycięzżtwo przeciwnika w 0 Greków. Przypuszczają więc, iż rząd | zycje, więc dziś już drugi telegram donosi z'skie. W nocy z 24 nn 26 sierpnia 
duszę pokonanego. Dlatego to parę milionów bn- jturecki w myśl wnioskn parlamentu zamierza Stambułu, iż Sulejman basza zdobył prawie |przeszła brygada piechoty rumuńskiej 
dżetu krajowego, którego użyteczność bezpośre- |znieść zupełnie wszelkie przzwileje chrześcian, | wszystkie oszahcowania Szypki. Późniejszy trze-| przez most, podczas gdy równocze- 
dnio wszyscy czujemy, boli was więcej, niż owych | odnoszące się do słażby w wojsku. (Frmdbl.) ci telegram z Stambułu z d. 28. sierpnia wie-|śnie pod Turnu Magurelli przeszły 
26 milionów, które z kraju wychodzą do skarbu że Moskwa usiłowała odebrać te 


ście, Uwagi w tych artykułach zawarte, polecamy 
pamięci i rozważania osób i partji interesowany ch, 
znajdą w nich bowiem przestrogę i tyle im potrze- 
bng naukę, — Czytelnicy mają sposobność poznać 
talent nowego naszego  powieściopisarza Jeske- 
Choińskiego. Ruch bowiem zaczął drukować piękną 
jego powieść „Pierwsza miłość”. Jest to talent od 


znaczający się, który ma świetną przyszłość przed 
sobą. List pani Kossakowskiej do Szczęsnego Po- 
tockiego, O posiadłościach polskich nad Czernem 
morzem i przyczynki do biografii jenerała Sokol- 
niekiego, wypełniają dział historyczny tych dwóch 
numerów, ciekawym materjałem. — Z działu kry- 
tyki zasługują na uwagę recenzja Stefana Buszczyń- 
skiego, dzieła Fr hr. Skarbka i ocena napisana 
przez Teofila Lenartowicza, dzieła ke. Słotwiń- 
skiego p. n. Higiena moralna. — Ruch literacki 
jak treść tu wspomniana wykazuje, jest pismerż 
zupełnie odpowiadającem petrzebie umysłowej na- 
szego narodu i powinno znaleźć szerokie koło czy- 
teliników 


Sejmowe. 
Lwów dnia 22. sierpnia, 

Fremdenblait donosi, że z Wiednia wydane 
zostały „dyspozycje strategiczne* — 
nie w celu obrony interesów monarchii u granie 
jej wschodnich i południowych, broń Boże! ale 
przeciwko gejmowi galicyjskiemu z tego powodu, 
że tenże sejm w imieniu kraju oświadczyć chce, 
iż z zapałem pójdziemy za głosem cesarza, gdy 
on do czynnej „obrony interosów monarchii prze- 
ciwko groźnym dla niej dążnościom powoła wier- 
ne swe ludy“. A 

To te dyspozycje strategiczne rządu an- 
strjackiego spowodowały marszałka do usunię- 
cia rozprawy adresowej na ostatnie posiedzenie, 
kiedy owe dyspozycje nie będą już mogły za- 
szkodzić wewnętrznym interesom naszego kraju. 
W skutek tegu i dziś doznali zawodu ci wszys- 
cy, którzy spieszyli na posiedzenie w nadziei, że 
może trafią na rozprawę adresową. 

Posiedzenie ciągnęło się przez pierwsze dwie 
godziny bardzo leniwo. Trochę pieprzyku dodało 
mu starcie prezydentów miast Lwowa i Krako 
wa w kwestji wspierania ochronek z funduszu 
krajowego. Później jednak znowu przechodziła 
Izba z przedmiotu na przedmiot: zawotowano 
zapomogę dla pogorzelców jazłowieckich, sub 
wencję z funduszów krajowych na koszta regu- 
lacji Sanu pod Przemyślem i na osuszenie biot 
przy przy brzegach rzeki Brnia — i tak doszedł 
sejm nareszcie do rozpraw nad budżetem, preli- 
minarzem budżetowym na rok przyszły. , 

Rozprawy..były krótkie, ale cięte; przypomi- 
nały one sejmowi stare czasy borb Świętojur 
skich. Mianowicie wystąpił najpierw poseł ks. 
Jasienicki, o którym ktoś trafnie wyraził się, że 
zastępuje on dziś w galicyjskim sejmie malum 
necessarium podobnych figur, jak ks. Zakliński, i 
wyrecytował niezmiernie długi wykład o tem, 
jakby to dobrze było gdyby można CoŚ zao. 
szczędzić w budżecie krajowym. Ks. Jasienicki, 
który jest katechetą w Samborze, użył w tym 
wykładzie o finansowości porównania z praktyki 
szkolnej: powiedział, że znał raz profesora, któ 
ry mia] zwyczaj, gdy karał uezniów, do pięciu 
kijów wyrokiem przysądzonych, pod tytułem przy- 
czynka dodawać jeszcze dziesięć. 

Otóż zdaniem ks. Jasienickiego owe pięć 
kijów to podatki państwowe, zaś dziesiątka do- 
datkowa, to dodatki krajowe. Na to odciął mu 
znów p. Chrzanowski, że jeżeli ks. Jasienicki 
przemawia tak gorliwie za oszczędnością w 
budżecie krajowym wynoszącym trzy miliony żłr 
to niechaj wpłynie na swoich przyjaciół polity- 
cznych ażeby w Radzie państwa nie popierali 
wszelkiemi siłami ministerjalnych preliminarzy 
budżetowych, w których rozchodzi się o parę set 
milionów złr. To charakterystyczne — powie- 
dział p Chrzanowski, że ks. Jasienickiego owe 
setki milionów, jakie pochłania skarb państwa 
tak bolą, jakby otrzymał pięć kijów, zaś 34'/, 
dodatków krajowych przyrównał do dziesięciu 
kijów, pomimo że dochód z krajowych dodatków 
głównie bywa obracany na cele produkcyjne, na 
wspomożenie oświaty t zamożności kraju. 

Ks. Krasicki odparł na to starym koncep- 
tem o bołszyństwi Świętojurców w kraju — że 
musi jego przyjaciół politycznych boleć budżet 
krajowy, gdy oni bolszost w kraju, a menszost 
w smi, mie mogą temi pieniądzmi rozporządzać. 

Zapomniał jednak ks. Krasicki, że jeżeli 
członków jego Stronnietwa tak mało znajduje się 
w sejmie, to już ten fakt sam przez się świad- 
czy, jak nielicznem i bezsilnem jest ono w rze- 
czywistości. „Chcecie walki — odpowiedział mu 


m ra. 


Telegrumy innych pism. 


Feszt 27. sierpnia. Przedstawienia czynio- 


ne Porcie z powodu okrucieństw, jakich się Tur- 
cy dopuszczali, nie mają weale politycznego cha- 


rakteru; są tylko wykonaniem obowiązku cią- 
żącego na wszystkich członkach konwencji ge- 
newskiej, aby występowali wszędzie tam, gdzie 
okrucieństwa urzędownie stwierdzone zostaną. 
Moskiewskiemu rządowi nie robiono żadnych 
przedstawień właśnie dlatego, że ani w Wiedniu 
ani w Berlinie nie stwierdzono urzędownie, aby 
się Moskale dopuszezali okrncieństw. Pester Lloyd 
dodaje do tego następującą uwagę: „Jakże zre- 
sztą Anstrja i Niemcy mogły otrzymać urzędo- 
we sprawozdania o okrucieństwach Moskali, sko- 
ro mając licznych wojskowych zastępców w obo- 
zie moskiewskim, nie mają żadnego w tureckim, 
a sprawozdań korespondentów dziennikarskich i 
angielskich attache, nie uważają za urzędowe. 
(Fremdenblatt,) 

Petersburg 27. sierpnia. W dobrze zwy- 
kle poinformowanych kołach, krąży pogłoska, że 
książe Czerkawski odwołanym będzie ze swej po- 
sady jeneralnego gubernatora Bułganji. Wtiedo- 
mosti powtarzają tę pogłoskę, której dotąd nie 
zaprzeczono. (Deutsche Zig.) 

Kizil-Fepe główna kwatera d. 26. sicr- 
pnia. Dziś w dzień urodzin sułtana Abdul-Ha- 


mida stoczył Muktar basza wielką bitwę z Mo posił 


skalami i odniósł nad nimi świetne zwycięz- 
two. O godzinie 5. rano ottomańska piechota 
zaatakowała obóz moskiewski na wzgórzach Kizil- 
Tepe i zdobyła go w pierwszym zapędzie. Mo- 
skale trzy razy potem usiłowali odebrać te 
wzgórza, ale każdym razem zostali odparci. Przy 
jednym takim szturmie padł koń pod Muktarem 
baszą. Następnie rozkazał marszałek swemu 
prawemu skrzydłu, aby się posunęło ku moskiew- 
skiemu lewemu, tc zaś ceofnęło się pod ochroną 
swego prawego skrzydła. Garnizon Karsu two- 
rzył lewe skrzydło pozycji, i dzielnie odparł 
kilka ataków moskiewskich od Paldirwan. Wal- 
ka trwała do godziny 4, po południu, a po bi- 
twie zajęli Turcy pozycje na wzgórzach Kizil 
Tepe, i obsadzili reduty na Moskalach zdobyte. 

Podczas całej bitwy strzelano bardzo ener 
gicznie z armat i karabinów; z obydwu stron 
było przeszło 180 dział w ogniu Tureckie działa 
były tak korzystuie ustawione, iż zwalczyły da- 
leko liczniejszą artylerję moskiewską. Zwycięz- 
two swe zawdzięczają Turcy jedynie tylko dziel- 
nemu dowództwu. Szczególniej odznaczyli się 


i rannych, a Moskale przeszło 2.500. 


| Orsowa d. 27. sierpnia. 


Konstantynopol 27. sierpnia. Na roz- 


państwa, i jak wiadomo, nie powracają ztamtąd į kaz ministerstwa wojny, jeńcy wojenni tu będą 
w zbyt wielkiej obfitości.* 

Są to prawdziwie złote słowa, które zape- | 
wne nie przebrzmią w kraju bez echa, 


odsyłani, gdyż pod okiem rządu doznają lepsze- 
go traktowania i lepiej ich będą pilnować. Rząd 
zakupuje konie w Mezopotamii. Patrjarcha Ma- 
ronitów na Libanie wydał list pasterski, w któ- 
rym dyecezjan swoich wzywa do patrjotycznych 
składek dla tureckiej armii i jej rannych. (Frem- 
denólatt.) 

Sulejman basza 
nie zdobył jeszcze przesmyku Szipki; zawsze je- 
dnak Moskale doznali olbrzymich strat, jak nie- 
mniej utracili trochę terrenn, tak, że szanse tej 
zaciętej walki z każdą godziną są dla Turków 
pomyślniejsze. 

Tak Moskale jako też i Turcy stracili do- 
tąd ośm do dziesięcin tysięcy ludzi. (Fremdeubl.) 

Bukareszt d, 27. sierpnia. Po pierwszych 
szturmach Turków na Szipkę byli Moskale w 
wielkiej obawie, iż będąc liczebnie słabszymi, 
będą mnsieli opuścić swoje pozycje, i dlatego zni- 
szczyli wielkie zapasy Żywności w Gabrowie. 
Od przedwczoraj zaś z wielkim pośpiechem posy- 
łają do Gabrowy nowe zapasy żywności. (Frem- 
denblatt, 

Konstantynopol d. 26. sierpnia. Donic- 
sienia z Małej Azji potwierdzają w całej pełni 
zwycięztwo Muktara baszy pod Karsem. Po tej 
klęsce trudno, aby Moskale w tym jeszcze roku 
coś stanowczego przedsięwziąć mogli w Górnej 
Armenii. (Fremdenblalt,) 

Kionstantynopoł d. 27. sierpnia. Na 

rozkaz ministerstwa wojny jeńcy wojenni będą 
tu przystawiani. Rząd kazał zakupować konie w 
Mezopotamii. Snlejman basza powołał do siebie 
ki z Eski-Sagry. 
Belgrad d. 27. sierpnia. Pop Karan, Ilija 
Bilbia i inni dowódzey bośniackich powstańców 
przybyli tutaj. Proszą oni rząd serbski, aby na 
miejsce Despotowicza zamianował innego naczel- 
nego dowódzeę i wydał dalsze instrukcje. 

Nadeszły doniesienia, że powstańcy zostali 
na głowę pobici przez redifów i mustafizów pod 
Golubem i Babiczem nad Czarnym potokiem. 
Turkami dowodził Izmet basza. Straty z obydwu 
stron wielkie. Powstańcy uciekli do Dalmacji. 
(Tagblatt.) 

Orsowa d. 27. sierpnia. Coraz bardziej 
rozszerza się tu pogłoska, że car oddawna cier- 
piący miał zachorować, Choroba ta nie jest po- 
dobno niebezpieczną, ale mimo tego w najbliż- 
szem otoczeniu cara wzbudziła pewne obawy, i 
życzenie, aby dostojny pacjent jak najprędzej na 
jakiś czas opuścić mógł fehryczny klimat dolnego 
Dunaju. (Frmabl.) 


Talęgramy Gaz. Nar. | ostat. wiadomości. 


Kolej czerniowiecka miała do żądania u 


Ferik Ali basza, brygadjer Hasım basza i puł-|rządu moskiewskiego za przewóz przedmiotów 
kownik Capdan Mehemet bej, którzy nawet rany |od czasu rozpoczęcia wojny z Turcją 2 miliony 
otrzymali. Turcy stracili około 1.200 w zabitych | złr. 


Wprawdzie rachunki zaakceptowano, ale 
puste kasy moskiewskie nie były w możności na 


Obecnie zajmują Moskale stanowiska pod]ten dług więcej zaliczyć jak 600.000 złr., pozo- 


Karayala na drodze do Aleksandropula; na le-fstałe 1,400.000 złr. 


figurować będą w rachnn- 


wym ich boku stoi tureckie wojsko, zagrażając |kach kolejowych jako wierzytelność z pewnością 
tym sposobem ich odwrotowi. Jutro przystąpią |aż do ukończenia wojny. Widocznie licho gospo- 
Turcy do dalszej oftenzywy. Zwycięstwo rozen-|darzy teraźniejszy rząd moskiewski; zubożył 


znowu i 
jacielem, 
„7 Jenerał Czawczawadze, komendant kawale- 
rji moskiewskiej poległ; Turcy zdobyli kilkadzie- 
siąt jaszczyków, sto namiotów, liczny materjał 


tuzjazmowało tureckie wojska , i pragną one]kraj, armia źle zorganizowana i a pustą kiesze- 
jak najprędzej zmierzyć się z nieprzy- |nią wyruszył na wojnę, do której się długo przy- 


gotowy wał. 


W węgierskich kołach parlamentarnych za- 


wojenny. Wezorajszą walkę nazwał Mukiar ba- | myślają wnieść w sejmie rezolucję, wzywającą 


sza „bitwą pod Guedikeer*. (Neue fr. Presse). 


kołach do Porty zbliżonych mówią, że Monsi- 
gnore Hassein, patrjarcha ormiańsko-katolieki, 
jak tylko turecki parlament zatwierdzi umowę 


rząd do wniesienia w Petersburgu reklamacji 


Konstantynopol dnia 26. sierpnia. W |przeciw barbarzyństwom moskiewskim. 


Sejm kroacki zwołany na 3. września. 


Daily Telegraph podaje wiadomość o cieka- 


Porty z kurją rzymską co do kościoła ormiań-|wej korespondencji między Gladstonem a gre- 


ska-katolickiego, mianowanym będzie nuneju- |ekim patrjotą, Negroponie. Gladstone wzywał 


szem apostolskim w Turcji. (Fremdenblatt), 
Konstantynopol d. 26. 


Greków do powstania i do wojny z Turcją, na 


sierpnia. W Ẹfco Negroponte oświadczył, że greckie interesa są 


przesmyku Szipka ciągle się biją, i straty są z] właśnie związane z tureckiemi a nie z moskiew- 


obydwu stron olbrzymie. 
swoje szeregi należycie wypełnić, ściąguął do 
siebie posiłki z Eski-Sagry. Pod Kazanłykiem 
stoi w pogotowin kilkanaście baterji, które za- 
raz po zdobyciu Szypki pójdą tamtędy do Buł- 
garji. 


płacą| żąda. a aż RWE j = ERZE —. Cz A 
„wów, z Izby Randło-| „ję wą,” prze aak 
irei dai ierpnia. |-— BE PRA. | złr. w. a 
„e daia 29 sierp Weg. kę pra po 100 zld 75 O, 76 [Tow. kred. miejskie 8 pr. | 80 — 
I. Akcje sa sztukę. | POGOŃ. KOC MM RE 28 ntig bank bip. 6 pr. w. a,j 8375, 
r A „kr.włość.Gpr.w.x | 98 - 
(boz kupona bieżącego.) X Bani nar. awst 
Kolej gal. Kar, Lad. 243 50/24580) Akcje bankowe. 1 AA o Górne 
wow. - zorn, - 0/122 50 Y 5 ; > "A i 
banen hip ii PAC 22 7) 55 A 3. 46m 83 75, 8425| Obligacje piorwsceń 
Bauke krod. gal. po 200 si |212 — |- 16 —|zapy) kr. dla han. i przem | 87 10187 zo), 5719 kol. (za 100 st.) 
11. Listy zast. za 100 zł. Zakł kr. wog. 200 zł. — [18950181 — wią Bo 509 zł. bp: AS 
kupomż biożąðsgo. Tow. eak. n, aust. po KOO zł.|680 ---,690 a z a TRONY 
ki krod. gal. 5 pr. SM ET: s6- |Fraueo- austr. po 100 sł] — — | — — |ATOldz. 200 zł.5pr. sc.w.x | 6775 
' aprh w. n| 1825| 49 |Eranco-wegiar, po 200 zł] — —| — - Czesza AGU OPM WR] -| — 
mo" * kpr.oktm| 8526) ł6 |al. benk, bip. po 200 zł|227 | -- |Flżbisty po 5 pr. ar. w. | 98375] 9105 
Fanka Kip gal 6 pr 9 60! 90 oj ‘sl. bank dla bam, i preo „ m 1862 5 pe. 92—| 9251) 
Sal. zakt kro. włońć. 6 p | po 200 zir.. . esa „ 0. IBI0 5 pr.. 26 — 
G APE We 92 75] 14 — an sakt e. siem, po 200 21. 310 wa. ŁAT2 B jw. . 38,25 
w: z TE senku nar. avetr. po 600 wł.|[831 Wordyuggća nès b pr. m. l —|102— 
alll. Listy dłużne vionbank pe Ouah > |6826|i9t) a T e 5 pe w.a | 98 J| 98.0 
ga 100 al. ron po le w at: " 6 pr. sz. | 07—|105—. 
Ogól. rel. krad. taki. dl: nrkeireb. tow. po 4x | 92 —| — faa K 1. 300sł. 6 pr. rs. [10159 102- 
Galicji i Fukowiny 6 pr lud. hankver. po 10 -,| 65 -.| 65 60 * i = 7, ANa 2725 
é „| 2025| 913 7 ; Yes zk: Z IR 
Toyo wiej óygy u | | | Zkcje koleś A 2 alk 
w sp rr n c sT. KSW. LHS 2. 136: 
LV. Oby; sa 100 sł Albredht» po 200 sà. Wert *00 st. 6 pr. szebr. w. 
Hy kraj lige, ed 10, a 6 AlGlazkie) 2H W gt. sreb j118 50114 — |; >, Cuer, J90. 1. sm. 168 
Gł, kraj. RF. 1875 po 6 pr — Q Daigai abia) » v, MISA BOG zł. 5 pr. Srebrn w. s 
Eira. ANS ZOTZZNNA a 601176 — |, Czar, Jia, III, om. ls" 
O) nway £0, 40EO|Werdynanda póła. BU 800 «ł. è pr, sobe w. | 6 ; 
F. „Monet J sł mt . . . : 1880 ib 3 50 Lw, Cze, MH SYTA 66 5850 
Dakat holosdareki <. | 568 Franc. Jón po 200 zt. w. sd 182 50 8359 80O sł A pe. arebhe. w s 
Dukat cesarski. . | || Ses) 5 zyjkol gal. Kar. Lady. go 20, lga pol otel po 850 sł 6 pr 
Napolevodor 2 ki Rea] 96 E - yi A WIGE | ktos 6, SA GU CE 
Pół impor): A ka, -f 972| 945 Ma ki m po 7 121 25,1214 i AE po 800 2 
Rubo! rosyjski srobray 185 or. Jm. (owi. po 2% y R pE aron, W, i, 
kubol SAP pepierów 124 A Aust. pół zach po zÓwzt.sr|i12 7501525] „  , 1872 pe 300 y: 
Pranżie bilety KASOWE AŻ a n GB. pooGOzi sy] = m e kpr sródr. w, a, 
lu) Warsk niomizckteh 58 50| 59 50 Bndolfa po 200 sł arlil—|11 Bojgjedwiogrodz. fr. 680 pf 6480 
Srebro . . „ . . « - [04 50|1C6 gołpiediniogr. po 200 w. a. arf 9550| 9655 
Kupony w srobras . +04 —|:06 — |Ftsatneish, Ges. 200) zł. w.a.|26050|261 — Papiery łoteryjne dż) 


Wiedeń, 27 sierpnia 
Powszechny dług pan 
stwa (a 100 sł.) 


IAMWLy wid. 


40I ul, ar, 


t, zustr, ` p as s a „ . 0875,109 25| Krakowska pe 3U GŁ. 1525 
2 wię w banks. 5 pr g ce KE WSE. much. (Oath) po 20 | --—| — - |P TAG CZ UM 
1889 całe losy (m £. laio |316-| 260 al. s. T Rndcia paid „ s- | 1850] 14 
1889 ME losu 310 — 315 = . "M. , - 104 50 105 -- Xg, Salai pu IE 4 We 37— 3 
A 1854 po 250 sl. 4 pr |;07 / 01108 — A Bt Gdunośe po 40 y „ | 3050] 81 
Ę 1860 „ 560 sł. w b „ [112 251112 50 Akcje przemysitówe, ntanistawewska pot.) b 19 -|I4 
gg 1800» r pi » [119 25/119 T3 Bunàow. Tow. auet. po %00a] — RE a E] G HU 
LE6* , 10 „ |s4osjis476] wied. a 109,| — TE EIo A I KE. + 
Bonta shota 3 pot |. „| 749 | 7510 tanito pom 51 Z —|Wiudieag>ite po BU. „ | £650| 37— 
Listy zast. duw. po 1205 ligg _ |140—| OO "we s FIA b P ATE, 
ier indan a0. Listy zast. (sa 100 sł.) Ken oA D 
, j $ s PEŁET URZ. o 
EPV d 15 —| 3550 Doden ered, sle, dst. 6 yr.> [194 -105 _loraptfnzl ia: wsch 5840| 855 
l ovia ki + « „ «| E35o] 81m g Spód wai lati pr wu | 88—-| us ofiar tory PANNA PE WA 
ki: "ytiçone p T auw eriam dpr o | 70- 77ojlorsyu 19 5. doh 12025] 2025 
A E ug RABS e SALE | 0600] Sooo Jonai 4775 4785 | 


SQtdbahu po 209 zł. neabr. 5 
A A paga Be. 96 50 Zak. zr, dla hania I piv, 
. Smiic. (Łuap.) po 200 75) 9025) 

Węgier. pół waw ud. p 


63 —| 69 50] 
*68— | 350 
iry po 40 sh w. k. . | 28 -- 29 
Raglovieh po lo sł. m. k 
1475 


1) -| 83- |niestety jednak okazało się, 
PE mych Greków złożoną. 


;650| 77 | piękne, 


1625| ;675 |rzy płócienne płaszcze; 


Sulejman basza, aby |skiemi. 


Niedawno temu donoszono, Że rząd grecki 
ujrzał się zmuszonym ustawić korpusik obserwa- 
cyjny pod Lamią na grauicy tureckiej z powodu 
łnpieztw tureckich opryszków w okolicach po- 
granicznych. Wiadomości o tych łupieztwach by- 
ły prawdziwe, « ofiarą ich padały przeważnie 
greccy poddani Porty. Porta szybko się wzięła 
do sprawy, i wyłowiła całą bandę opryszków, — 
Że była ona z sa- 


Z, Jass piszą: 

„4e Moskale straszne cięgi w Bułgarji do- 
stać musieli, tego dowodzi olbrzymia ilość ran- 
nych, których tu codziennie nadsyłają, i dalej 


760 | WyWwoŻĄ. W moskiewskim, na 400 łóżek urządzo- 
6/25 |nym. obek tutejszego kolejowego dworca położo- 


nym szpitalu, jest teraz przeszło 1.200 rannych; 
a inne trzy moskiewskie szpitale w Jassach tak 


87- |S przepełnione, iż na dworcu kolei ciągle stoją 
877: [trzy pociągi pełne rannych i chorych. 


„Ciągle jeszcze przechodzi. tędy trzecia, dy- 
wizja, a mianowicie kawalerja i artylerja. W ka- 
walerji są sami rośli i silni ludzie, i konie prze- 


100—|1%050 |śiczne. Nie tak wyglądają konie artylerji; są one 
9776 (niezwykle wysokie, ale chude i stare. 


Oddziały 
nie są ani tak 
kne, ani tak dobrze umundurowane, jak da- 
wniejsze. Zamiast wełnianych, ma wielu żołnie- 
wielu między nimi jest 
za młodych, lub za starych. Młodzi PE SĄ 
to rekruci tego roku odstawieni, o których sta- 


piechoty, które teraz przybyły, 


63 —| 6350|ry mawia, że nawet z karabinem nie umieją się 


obchodzić. Jednego z nich zapytałem, „do czego 
tacy ludzie przydadzą się na placu boju?“ — 


747: | 7525 | „Przydzielą ich“, odpowiedział, „do pułków zdzie- 


siątkowanych przez Turków, i razem z innymi 


1476) 7225 |żołnierzami wykonaj i : j in- 
6460 | ność, ykonają oni dobrze swoją powin 


Oddziały piechoty, które Moskwa teraz 
na plac boju wysyła, są więc tak zwane rezer- 
wowe bataliony, których przeznaczeniem jest wy- 
pełniać szeregi oddziałów, przez nieprzyjaciela 


:2:6| 1895 | przerzedzonych. 


„Wojskowe pogrzeby odbywają się tu pra- 
codziennie. Wczoraj pogrzebano zwłoki sze- 
regowca, który w pierwszej bitwie pod Plewną 


..|był rannym, a car nadał mu krzyż św. Jerzego. 


ddano mu takie honory, jak przy pogrzebach 
wyższych oficerów. 
„Liczba chorych moskiewskich żołnierzy jest 
przerażająco wielką, i bardzo wielu umiera. 
Najwięcej chorują na tyfus, dyzenterję, febrę, ka- 


5840| 5s6 | tary i syfilis,“ 


Ostatnie wiadomości tureckie z przesmyku 
Szypki są z d. 27. sierpnia. Agence Havas, któ- 
rej telegram rano umieściliśmy, doniosła z Kon-! 


czór donosi, 
pozycje, lecz że kilkakrotne jej szturmy nie po- 
wiodły się, i z wielkiemi stratami została od-; 
partą. A gdy Moskwa była szturmującą, więc | 
łatwo zrozumieć, co znaczy urzędowy, umie- 
szczony poniżej biuletyn moskiewski, iż ustał 
ogień w Szypce, a Moskwa trzyma swe pozycje! 

W ogóle z wywożenia wszystkich a więc i 
ciężko rannych ze szpitalów z Gabrowy, można- 
by wnosić, że Moskwa czyni przygotowania do 
cofnięcia się z przesmyku Szipki, straciwszy na- 
dzieję utrzymania się tam. 

Z poniżej umieszczonego telegramu o bitwie 
pod Ajaslar, nie można wiedzieć czy to była bi- 
twa druga pod tą miejscowością, lub czy to jest 
tylko wiadomość bliższa o dawniejszej z dnia 
23. i 24. sierpnia. Zdaje się jednak, iż to jest 
nowa bitwa, bo telegram stambulski z dnia 28. 
sierpnia w porannem wydaniu Gazety umieszczo- 
ny donosił właśnie, iż Moskwa skoncen- 
trowała się pod Poposkoj i spodziewana jest bi- 
twa. A wiemy, iż Turcy o 2 mile od Poposkoj 
w Ajaslar byli również skoncentrov ani. 


Konstantynopol 28. sierpnia. 
Wczoraj Sulejman basza wziął sztur- 
mem prawie wszystkie oszańcowania 
moskiewskie w Szipce. Straty mo- 
skiewskie wynoszą przeszło 3000; 
Indzi. 

W bitwie pod Ajaslar Turcy zdo-. 
byli 8 dział i wiele materjału wojem= 
nego. Moskwa miała straty 2.600 ludzi, 

Pod Keserewo (na drodze z Qsman- | 
bazaru do Tirnowy, trzy mile od ej 


ostatniego miasta) przyszło dnia 26. 
sierpnia do znaczniejszej, pomyślnej 
dia Turków potyczki. 


Bukareszt 28. sierpnia. W Do- 
bruczy wybuchła cholera. 

Petersburg 29. sierpnia [urzędowej]. 
Z Górni Studeni donoszą pod datą 28. sier- 
pnia: Od wczorajszego wieczora ustał prawie 
zupełnie ogień karabinowy w wąwozie Szipki. 
Od dziś rana wszystko spokojnie. Wojska 
moskiewskie zatrzymały swoje stanowiska, 
Turcy ukryci za okolicznemi górami, stoją 
zdala od bateryj moskiewskich. 

Jenerał Niepokojczycki wysłany 
został dla zbadania stanowisk w wą: | 
wozie Szipki. Ogólna liczba rannych | 
od 21. do 27. sierpnia wynosi 2480, 
pomiędzy którymi 95 oficerów. Licz- 
ba zabitych niewiadoma, Lekarze przy | 
pomocy slużby sanitarnej czerwone- 
go krzyża pracują bezustannie z naj- 
większem poświęceniem. Rannych wy. 
wożą ciągle z Gabrowy, dziś wytrans- 
portują wszystkich. 
Około Plewny i Łowczy spokój zu- 
pełny. 


przez Dnnaj trzy pułki rumuńskiej 
konnicy. Z Widdynia nadszedi oddział 
6000 Turków, ale przybył zapóźno 
aby przeszkodzić mógł przeprawie, 
więc wrócił do Widdynia Oczekują 
tu manifestu księcia rumuńskiego. 
Pułkownik Catargiu przybył do Bel- 
gradu. (Pol. Corr.) 

Petersburg dnia 28. sierpnia 
(urzędowe) Z Górni Studeń dnia 29. 
sierpnia donoszą: Od wczorajszego 
poludnia Turcy koło przesmyku Szip- 
ki strzelają mało. Nasi zatrzymali 
wszystkie pozycje a Turcy usadowili 
się na otaczających przesmyk górach 
i walczą z naszymi, zmieniając się. 
Turcy wodę na te góry wywożą na o- 
stach a amunicję, żywność i działa 
górskie na wołach. Gdzie nawet wół 
przejść nie może, tam Bułgarzy dźwi- 
gać muszą. 

W teatrze hr, Skarbka, 

We czwartek dnia 30. sierpnia. 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego, 
Kapelmistrz pan Jarecki, 

Nowe dekoracje pęzla p, Diilla, dekoratora teatru 
lwowskiego, mianowicie : 

Akt I. a) Obóz polski w zimie. b) Wnętrze dwor- 
ku polskiego, —- Akt II. Dwór Miecznika, — Akt 
III. Sala prababek, 

Kostiumy nowe podług wzorów Matejkij i Gierym- 
skiego, zbroje hussarskie wyrobn p. Kossowskiego. 
W 4tym akcie mazur w 6 par układu p. Aleks, 
Kosińskiego. 

Libretto „Strasznego dworu“ wydane nakładęm 
księgarni Gebethnera i Wolffa nabyć można w ka- 
sie teatralnej po cenie 50 cent, 

Początek o godzinie 7mej wieczór, 
Przyjechali dnia 29. sierpnia 1877. 

HOTEL ZORZA : Hr. Bobryński z Moskwy. 
A. hr. Borkowski z Szlachcińca, L. hr. Michałow- 
ski z Krakowa. Jndycki z Moskwy. F. Lanrent s 
Kalińca A. Rodic z Nadycz. J. Zabielski z Łoś- 
niowa. K. Zadurowicz z Rożnowa, 

HOTEL EUROPEJSKI: Ks. 
z Kijowa. 

HOTEL LANGA: Hr. Tarnowski z Dubieoka. 
Hr. Krasicka z Dubiecka. F. Kaatstede z Amster- 
damu. M, Dural z Tarnopola. M. Hausser z Brzo- 
zowa. A. Osterzetzer z Wiednia, H. Wechalitz z 
Wiednia. P. Pechek z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: J. Doboszyński z Tar- 
nopola. J. Pelegrini z Tuchowa. M. Dobrowolski z 
Sniatyna, E, Domański z Moszkowa. A. Radzikie- 
wicz z Dobrzan. P. Mandyczewski z Zarwanicy. 
J. Chomiak z Nadwórnej, 

HOTEL WARSZAWSKI: F. Fruchtmann ze 
Stryja. J. Pierzchała z Ujszkowic. K., Filipowicz 


W. Woroniecki 


Korpus następcy tronu po bitwach sto- |z Warszawy. 


czonych d. 23. sierpnia pod Ajasiarem, miał | = 


tylko 25. sierpnia dwie forpocztowe utarcz- 
ki, a mianowicie: pierwszą, gdy patrol 


kozacki niedaleko ød Ruszczuka pod Czer- | Akcje kred. 
wenawodą otoczony przez Turków, przebi- | Kolei Kar. Lud. 24450. 


jając się stracił 4 w zabitych, 1 rannego i 
wziętych do niewoli poczem Turcy, za na- 
dejściem sotni kozaków i trzech kompanij 


piechoty cofnęli się; drugą, gdy pikiety na- |Losy kredytowe 16450 
sze cofnęły się napierane przez Turków zjAkcje fran.-aust. — —, 


pod Spachilar, wyparły ich jednak ze świ- 

tem i zajęły dawne stanowiska. 
Konstantynopol 28. sierpnia. 

Wielu w niewolę wziętych oficerów 


moskiewskich przybyło tu dzisiaj. Te- | 


legram Sulejmana donosi, iż kilka a- 
taków Moskwy, która chciała odebrać 
obsadzone przez Turków wzgórza A-| 


ask o == 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 29. sierpnia 1877. 
godzina 10 minnt 50. przed południem. 


195 50 Anglo-anstr. 90.— 

Kolej połud. —— 

2 Unionasbank —.—. Napoleondor _ 9.60'/,. 
Usposobienie, stałe, 

WIEDEŃ 29 sierpnia 1877. 
godzina 2 minut 58. po połndnin, 

Węgier. kred. 192.50 

Anglo-austr. 84.50 

Unionsbank 6150 Kolej Kar. Lud. 845.75 

Nordbahn 188 —. Kolej połudn. 70.— 

Kolej Alföld. 11450. Kolej Elżbiety 175.50 

Kolej Lw.-czer. 121.75 Węg. Nordostb. 110 75 

Rndolfsbahn 110.—. Weg. Ostban.  —— 

Weg. obl. pań, w zł. —.—. Galic. indemniz, 84 75 

Losy zr.1864 136.—. Kolej siedmiog. — — 

Verkekrsbahn 97.— Losy tureckie 14 10 

"| Węg. galic. kolej 90.50 Kolej państw. 268.50 

Bankverein 1150 Losy wągier. 76.50 


likeri-Zebel leżące z lewej strony wą- 
wozu Szipki odparte zostały z wiel- 
kiemi stratami moskic wskiemi. Wal-| 
ka w wąwozie trwa od zeszlego wter- 
ku bez przerwy. Turcy zdobyli 2000 | 
karabinów. Moska'e stracili dotąd 
3000 w zabitych. Straty Turków nie-! 
wiadome. Były minister spraw ze- 
wnętrznych Sawfet basza mianowany 
ministrem sprawiedliwości na miejsce 
Hassim baszy, który został prezyden- 
tem senatu. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Paryż 29. sierpnia. Dzienniki dono- 
szą, iż trybunał w Lille rozpoczął śledztwo 
przeciw Gambecie. Dokumenta już sąd ma. 
Przesłuchanie świadków zaraz się rozpo- 
cznie. Prokuratorja już wygotowała zawe- 
zwanie Gambetty. 


Londyn d. 29. sierpnia. Dzien- DO 


mik .,Cimes* donosi z Szumli dnia 


28. sierpnia, że Sulejman w penie- 


działek 27. sierpnia po dziewięciogo-) 
dzinnym boju wziąl prawie wszystkie: 
pozycje moskiewskie w przesmyku 
Rzypki. Moskiewskie straty wynoszą 
2.600 zabitych i rannych. „Daily! 
News* i „Daily Telegraph“ doneszą,! 
że moskiewskie ziemne oszańcowania 
usypane u ujścia przesmyku Szypki 
są zupełnie w posiadaniu Tarków. 
Na Moskwę uderzono z obu boków. 
(Corr. Bureau). | 
(Tylko w jednej części waæorajszego numeru 
drukowane.) » | 
Konstantynopol d. 28. sierpnia. Pod 
Karsem oczekiwana nowa bitwa. Muktar 


basza obozuje po tamtej stronie wzgórz“ 


Kizil. i 
W kierunku Diumy oczekiwana także 
dalsza walka. Moskwa koncentruje się w Pa- 


paskeny. i 

Konstantynopol dnia 28.! 
sierpnia. Agence Havas donosi: Sulejman 
basza zdobył oszańcowania przy wej- 
Sciu do przesmyku Szypki. Wczoraje 
sza bitwa była nadzwyczajniekrwawa, 
osobliwie dla Moskwy. 

Bukareszt dnia 28. sierpnia. 
Podlug specjalnej umowy między Rn- 
maunią a główną kwatera moskiewską, 
wojska rumuńskie pod dowództwem 
księcia Karola, biorą ndział w woj-' 
nie. Rumuni zbudowali most stały na 


DO 


Kolej Albrechta 34.—. Marki niemieckie ct, 5880 
Rosyjski rubel papierowy 1.24'/, 
Usposobienie: cisza. 

Berlin, 28 sierpnia Russ. Banknoten 211 25. Ore- 
dit, Act. 325,50 Lombarden 117.— Galizier 102.75 
Staatsbahn —,—. Rumänior 15.70 Oesterr.-Bank« 
notan 170.20. Usposobienie — 

Kasa galic. Tow, kredytowego. 


| Kupuje. Sprzedaje 
5, Listy zastawne po 85 50 86 — 
io po 18 — 78 50 


n n » 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1877. 


Pociągi kolejowe. 

©Qdchludzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA; o SŁ; U BP ką Pd e 4 

(pociąg pospieszny); o godz. t. rano (poci 

osobow y', © godz. 4 minnt 45 po pełudniu 4 

mieszany ); 

CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano - 

ciąg pospieszny) ; © godz. 11 minut 25 wieczór (p 

cigg mięszany); o godz. 12 min. 39 z południa A 

cisg mieszany). 

STANISŁAWOWA ; (na Stryj): o godzinie 6 minut 

5 rano (pociąg nr. 1), o godz. 5 min. 10 wieczór 

(pecigg nr. 8). 

O PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o gud 6 

min. — rano, (pociag pospieszny); o godz 10 min, 87 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 45 w po- 

łudnie (pociąg mięszany). 

PODWOŁOCZYSK: (z Podzamos): o godz. 11 m. 4 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 

łudnie (pociąg mięszany). 
Przychodzę do Lwowa: 

4 KRAKOWA: o godzinie $ minut 30 rano (pociąg po- 

spieszny); o godz. 9 m. 25 wietzór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany). 
Z CZERNIOWIEC: 6 godzinie 9 minut 56 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pocięę mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołndniu (pociąg mięszany 

Z STANIŁŹSAWUWA: (na Stryj): o godzinio 7 ur b8 

wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg m.. 4). 

Z PODWOŁOÓCZYSK : (na dworze w Podzamczu): 0 go- 

dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz, B 
m. $ popołudniu (pociag mięszany). 

Z PODWÓŁOCZYSK: (na dworze twowski główny: o 
, godzinie l0-m. 3:1 wieczór (peciąg pospieszny) o godz. 
„dB min. 25 rano (pociąg osobowy) © godz. 3 m. 48 

po poładnin (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszę 


DO 


się do południka peszte ego, godz. 
w Peszcio edpowiada godz. 13 m. 20 we 
Lwowie. 


Nadesłane. 
Zmiana lokalu. 
Wszech-medycyny 
Dr. Antoni Kukulski 
mieszka obecnie przy ulicy Pańskiej I ©. "a- 
mienica p. Kelera budowniczego obok realno-ci 

p. Hilichowej). 

Ordynacja domowa od 2 — 4 p. połsdniu. 
Do dzisejszego numeru dołącza się 
„Oferta siewnych gatunków zbóż* Erne- 
sta Bahlsena w Pradze. 
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KSIĄŻKI SZKOLNE 


GUBRYN WICZA & SCHMIDTA 


we LWOWIE 


rajwyborniejszego, czystego i silnego 
smaku, jak również łagodniej szego smakt 
t kilogr. po zł. I.S©; zieloną 
mawe Ceylon u'jprzedniejszego 
g tunku: w Średnim ziarnie 1 kilegr. 
„Do 2 zl, wgrubemn ziarnie po 2zi Q8w.; 


|--O | OCR OOE 
W sobotę d. 1. września o godz. 
10 przed poł. odbędzie się w kościele 
mych uprzejmie zapraszam. s 
Ferdynand Koestlich. 
O D X Mi WEEZRNAWWZEAEEWŚNZENN A 
r" 1 ; 
be p 
94 2, 
45 2 


J0. Domininkanów 
zieżone do smażenia 


Jalobne nabożeństwo 


za duszę Ś. p. 
Kamili Koestlich , 

t. Markiewicza 

we Lwowie w rynku | 47. 


na któro krewnych przyjaciół i znajo- $j 


W pensjonacie 

dr Z. Rościszewskiego wo Lwo- 
wie przy ui. Halickiej 1. 57. obok nowego 
gma hu gimnazjalnego, jeszcze może zna 


leźć pomieszczenie dwóch uczniów. 
Uwzględnieni bęłą tylko rałodzieńcy z do- 


GEBBEGG GED%G 4AWAWAWAWAWAW 
7 $ 
Pi ki . 
Kar ola Ballabana sq Sześć pokei na I pietrze. po- 
s 
we LWOWIE, ul. Halicka, >D osobnym wchodem, tudzież pokój z 
g ) Krzyżowa niedaleko nowego 
PAS | i Y te gmach technicznego, 8zezególnie 
r . na stancji i wikeie słuchaczów te- 
do ZADOSZCZANIA DOSAÓZEK się Pnie ed "s u trey- 
żona. iaa Ap 
Eau Jwawawawawaw 
juczęszczająca do szkół wyższych inb 
chcąca pozostać stałe w Zakładzie pod 
isjonacie zostającym pod kierunkiem zna 
uego i zdolnego pedagoga  liepetycje i 
Na Żądanie program posyła się franco. 
Zakład wychowawczy Froeblowsht 
ws Lwowie, ul. Kopernika Nr. 10. 
h18. 2—3 
języku niemieckiego 
dia mężczyzn i kobiet rozpoczyna 
o keńca czerwca, codzień godzinę, w imie- 
siącach letnich od *, na 6 do *j, na Tma 
po poładniu. 3135 15 
Wykładać będzie podpisany i pan 
dzień od godz. I1. do 1. wpoludniei ud 4. 
do 8. po potud. 
F. Koestlich, 
uzdolniony, oraz slusarz i odlewacz, 


HANDEL AN il | ( JĄ k j € 
» Tanie pomieszkanie. » 
jedyńczo lub razem, każdy pokój z 
poleca Wig kuchnią w parterze pod I. 7. ul. 
i przydatne dla partji, utrzymującej 
€ wlasciciela pod 1. 5 ui. Krzy- 
w jakości najlepszej. $ 
<= <H BE BBB > BB RB $ i = = 
Niłodzież 
pisanej, znajdzie pomie zezenie w pen- 
troskliwą opiekę rodz cielska zapewnia sie. 
Biruty Lukaszewiczowej 
1, « "43 
Szkola praktyczna 
stę z dniem 10. września i trwać będzie 
w zimowych od t, na Stg do 'j, na Gtą 
prof sor Petelenz; zgłaszać się można co 
ul. Ormiańska Nr. 16. 
„bznajomiony z wszelką maszsnerją rulni 


¢ czą i parową - poszuknje posad) 

brem rodzinnem wychowaniem EM wiekszych EA Bliższe 
SLA i2—? ~ |szczególy 1istownie franko, pod adresen 
w: Adalbert Pieatrakiewicz post. r 
Mtrzeliska Nowe. 319, 1—2 


| dnieu 1. września rozpo- SS ała 
Z czyna się kurs nauk w 

i instytncie wyższym 
naukowym żeńskim a- 

| lentyny z Trojanowskich 

| Horoszkiewiczowej. Egzunin 

(| wstępny i zapisy odbywac się będą 

w dniach v8.. 29, 30.131, bm. w go- 


każdy i najdotkiwy u 
śmierzą trwale i nalych- 


Ból zębów miast siawny parywki: 
LITON go wo AE REN 


żadea inny nie skutkuje Śrudek 
Fik. 40 i 60 et. — We Lwowie w aptece P. Mi 
Ke laacha- WSiryju w aptece Z. Dragowakiego 


3: 76 Ac 


j| dzinach vd 9. do 3 iod m do 7, | a 
j| przy ulicy Sykstuskiej poł l. 8. na 0 © ry || 
1. pi. trze. 3187 4 6 


że znanego „Aquurinm* berlińskiego, uraz 
klosze i aquaria z fomianami wra: 
przynależącemi do tego urządzeniami są di 
nabycia w kawiarni ruskiej przy 
ulicy Ormiańssiej | 8. AGU 1 4 


Józef Herman. 


Dwóch uczni 


szkót średnich lub normalnych z dobrem 


Amborski. Kurs teoretv:zny i prakt:czny języka francuskiego, obejmujący: Mi 7 
Amborski. Grauatyla (rancuskiego języna 1 £t, 50 e. i j CUKI ER 
tegoż Wypisy francuskie ze :łowiukieru dział I. zł. 1.20. nsjlepszy E kilogr. po 65 ct. 
Metoda Amborskiego. Zdania du tlómaczenia na francuskie ułożone JE „jeg 
przez A. Keaubourg 90 ct. . 
Benoni Ur. Karol. Krótki rys grografii i historji powszechnej. Świat O. SE” Winckler, 
starożytny ! al. 20 ct. i Ee ; 
Łuczkiewicz. Szkolnictwo na podstawie historycznego rozwoju i zasad 8 ia aż 220 ża 
wychowania pr dług planu przepisanego dla seminarjów nauczycielskich 2'a0. 
Roscoe. Zarys chemii ogólnej, opracowany przez Arnolfa Nawratila i Ant. U 
Sokołowskiego 3 vE 40 ct. 3 ra szam 


M fTulii Ciceronis Cato major 50 ct. 
Uw czema tac ński» na kluse Iszą 60 ct 3169 1 ? 
Ksiegarnia utrzymuje na składzie wszystkie 
książki szkolne, mapy, atiasy dla szkół ludo- 
wych, gimnazjalnych i realnych. 


Sobieski. 


moich przyjaciół we Lwowie i w (Galicji 
ażeby nikomu pod żadnym pretekstem na 
moje nazwisko pieniędzy nie dawali i nie 
oożyczali. 3181 2-3 

Palais Royal ”. r. Beaujolais w Paryżu 


Bol' sław Smaglowski. 


AGTYEW 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnione 
»szelkie cierpienia kanalów vddechawych 
sb vnją szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek a'iastmatyczuych p l.eva-seur. 
piekarza, 19 rue de la blonnaie w Paryżu, 

Dostać można we Lwowie w aptece p 
Mikolueh; » Krakowie w aptece p. Kuliak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma-i 
erja ów pp. Ferd. Aug Gallego i Ludwikaj 
Spiessa, 2603 8 ? j 


x 


olia prcszizi seidlickie. 


% 


00000000000 
Wszystkie 


isłąŻki szkolne z 


K 
MR" 


„o 


= E są do nabycia -© = 
w KSIĘGA RNI 
„ MIGIKOWYKIEGO 


we LWOWIE, Rynek 34, 31851 3 


W zakładzie wychowawczo- naukowym żeńskim 


8mio klasowym 316% 4-5 
zestający m pod kierownictwem 
WIKTORY! NIEDZIALKOWSKIEJ 
przy ul Hetmańskiej 1. 10. II piętro 
kurs nauk rozpocznie się d. 5. września r. b. 


Zapis zaś uczennie na stałe i dochodzące odbywa się codziennie od 


dnia 2%. sierpnia między godziaą 10. z rana a t. popołudniu. 


Jedynie prawdziwe, jeeli na kużdem pudełku znajduje się na ety- 
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma, W skutek wyroków sądewych skon- 
stato» ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych fals' fikatów, które wystawione jest na okpiszostwo 

Cena opieczęltowanego pudełka orygin. i zł. w. a. 
Prawdziwe sprzedają «nak en: X ozniczone firmy. 


gpódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
Y cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do u ycia na bul głowy -- uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ocz, sparaliżowania i zranie- 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 i6 --? 
e lluszkach wraz z przepisem użycia 8S0 el. a. w. 

Prawdziwe do nabycia u firm znakiem $ zaznaczonych. 


lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Nv'wezja.) Ten tian jest jedynym, BZ z pomię- 
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le- 
czniczych się przydaje, 
Cenna liunszki wraz z przepisem użycia i złr. a. W. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy : 

Składy We Lwowie [1t] apt 4. Beisera, [1}*] F. W. Królikowski, [rf*] Z. Ruokera, apt 
RU) St, Markiewicz, w białej [xt*)] A. kKwichert, apt., [xt] Erich Koler, apt, w 
rodach (xt*) E. Grlnnepanu np, [rf*] M. Kulak, apt., [xt] Fd. Liszka apt., 
[xf] B. Witestawski. apt w Czerniowcach, [x*] [g. Schnirch, [x] ©. Alty apt, 
asg J. Solichowski apt., w Dodramilu [xt*] N. Gretewska ap, w Urohobyczu [1*] 
Józef Aleriewicz ap., [x*] L. Dobrzeniecki, apt, w Glinianach [x*] A. Hełn, ap. 
w Gurahomora [x] E. Bołezat ap; w Hadiczu [x] A. Godzoner apt, w Husia- 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Robms ap; w Kamionce [z] L. Zawał- 


Mikołaj Peiuł 


emirytowany radca sadowy 
otworzył 


ękencelarję adwokacką 


we Wiedniu, 
Auerspergstrasse 3. J.sefsta It. 
a a a NE 


Pensjonat a chłopców 
 PORGKSA, 


we Wiedniu, 
IX Kolingasse Nr. 17. 


Programy bazpłatnie, 
2702 1 6 


I 


4 
f 
4 


w 


deka Środok 


wychowaniem, przyjmoje urzędnik emery- e Tot : kiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, sp, [x$*] W. Red t.. x 
RY wa Khanra domu, przy ktorym 25'/, taniej jak wszędzie. M. Jawornicki [xf] K. a Ap apt., [xt*] Józef Tola a) y Bea ATA „BH $ - SSE faf „ "fS 
jest ogród spacerowy Za rodzicielską opie- STORY i ŻALU ZJE manowie [x] Ant. Milier, apt; w Nowym Saczu [xt*] W. Kilipel ant., (rt*) K- E 4A 5 SĄ 2 e A Ed 
kę jakoteż dozór zuręcza się, — Bliższa sterkiowicza spadk, w Nowym Targu [xt] karol Laur; w Podgórzu [x] SĄ5 Ø Een ka LIS 
wiadomość w bandlu p. Jaskólskiego plac Parawany Schlesinger, w Przemyślu [ele] F. Nahlik, [1*] F. Gajdeczza, [*] Bd. Machalski | o © SEZAO EN a. Es E 
Marjacki, lub w domu pod 1. 20. trzeci » iki ? w Rzeszowie [ri J. Schnitter et Co., w Sołotwinie [x*] Józ, Hodoiy, apte. w Stani-H * F, = SĄZZO ol 0 
dhun za główną szkołą Elżbiety. ynan 3 aławowie [xt] Alb. Amirewicz apt., [x}*] F. Stecher apt., w Stryju [x] Z. Drą- $ = (© = T 47 >) 
31E8 4 -4 Autypedja, ow:ki apt, w arnopulw [xt*] F. Jamrogiewicz ap, [xt] A. Morawetz spadkob. HZ z Eg z 4 © CH [p 
Telegrafy, R Mich, Perl apt, w Żarnowie [xf*] W. T. A. Wielogorski, [rf] P. Müdner & E Z p m geo | 
Posznkuje się na wieś poleca P. T. Szanownej Coup., {ztl F. Leszczyński, w Wudowicuch [xt] Ig. Brosig, w Wojniczu [x] C.B 2 p = zę cal E 
od 1. września Publiczności Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Coni.. w Zburażu [x*] Ed. Kru = w EJ h ZTZ 3 
. 8 apb., [x*] N. stssermann, w Złoczowie [x*] Job. Gold, w Ustrzykach [xł*] J. B 7 >ho N a RE 
Nauczyciela domowego J. Christof Riedl aptekarz. Mikolajów [x] J. Aleksiewicz apt. m C E = ME '=B z 
dla chłopca mającego być przygotowanym 3 P £. à wprost sprowadzany z Florencji, zna- | 2 5 m. ZEo CH [E 
do pierwszej klasy Emgazja tej Jezyk pasy paonr W y rop P agliano Ay. Riwszetinie z ka y krewijź Eo 550 S = =| 5 
ENE A : E Ś 3 5 m = nea EE 
rA e © EN = przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 120 7 ZŹ”TZĘĘEE 
Reflektanci niechaj się zgłoszą do KO o sf lak onami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze- S Ę EMU) 5, r 
Dr. Mahla ul. Krakowska l. 2. od 3—5. f W A | j É niem franco, e T ; 
zał > szy czas pełe = Em Z5SREĘ = 


nit obowiązki msszynisty, Żonaty, bez 
dzietny, posiadający chlubne świadectw.. o 
swej pilności i zdolności, poszukuje miej- 
sca na prowincji. Adres A. Gł., poste 
rest. Lwów. 3188 1 3 


Poszukuję 


nauczyciela do uczniów 
czwartej klasy normalnej. 
o. p. Gwoździec. 

3169 3—8 Roman Puzyna. 


Rodzice? 


chcący zab'zpieczyć swym synon u» 
czesne cY m do szkół publi- 
cznych we Lwowie, należyty do- 
zór, przyzwoity wikt i pomieszkanie, ra- 
czą się zgłosić poud 1. 10. nl, Ossolińskich 
gmach księcia Sapiehy. Schody II 
Nr. drzwi 16. 3173 2—3 


Najlepsze płótna 


i bieliznę stołową 
poleca 
Franciszka Kosowska 


we Lwowie, 
3191 Hotel Europejski |. 29. 1—3 


Na rok szkolny 1877/8 mogą 
jeden lub dwóch 


Studentów 


ze szkół gimnazjalnych lub real- 
nych. znaleźć «mieszczenie w do- 
mu bardzo przyzwoitej rodziny, 


MARU stu 


WIEN 
po 8, 10, 12, 15, 


4 s ` r 
Ceny staników Kyo» w. 
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Przy zamówieniach listowych uprasza si 
o przysłanie miary w czterech tusiemkaci 
papierowych : 1. wskazać maobjętość piersi 
i grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibivi, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionanu do kibici. Miarę na- 
leży brać po sukni. 2815 6—? 


ZOP RPA AP OOOO OP A | 
Na giełdzie hausa! 
czy kupować! 
Ukólniki z giełdy Nr. 1. przez Józ. Kohn, wydawcę znanej broszury : 


„Die Privatspecu ation an der Börse“ i Unsere Wirti- 
schaft“ wysyła się bezpłatnie i franko za zwrotem marki zwrotnej, 


2621 8 6 Jos. Kohn & Co. 
Bankgeschäft, we Wiedn'u, 1. Kohlmarkt Nr. 1o. 
AKMKAMKEMIAAARZENAMAMKAKAKA 


gdzie prócz wszelkiego zaopatrze- 
nia i wygód, znajdą wszelką mo- 
źliwą opiekę i nadzór rodztciel- 
ski, pod bardzo przyśstęp- 


nemi warunkami. Język 
francuski i naukę gry na for- 
tepianie mogą uczniowie pobie- 
rać w domu. Blrzsza wiudomość 
w Administracji „Gazety Na- 
rodowej”. 


X 
a 
+ 
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OZZZATAU 


Katar żołądkowy wyleczony! 


(według orzeczenia pana majora Badaillic.) 

Oriovac. Przysłane mi przed kilkoma tygodniami na próbę przeciw dłn- 
goletniemu kaszlowi żołądkowemu Hoffa cukierki słodowe 
na piersi, zrobiły mi nader dobroczynne ulżenie, przeaco czujęsię być 
w potrzebie upraszać o ponowne przysłanie 6 pakietów. 

Jerzy Badaillic, c. k. major w armii czynnej. 
Do c. k. fabryki nadwornej preparatów słodowych, JANA HOFFA we Wiedniu, 
Stadt, Graben Braunerstrasse 8. 

Należy żądać tylko prawdziwego fabrykatu Hoffa, opatrzonego przepisaną 
przez e. k. sąd handlowy dla Anstrji i Węgier i zaprotokołowaną marką ochronną. 
(Portret wynalazcy.) Nierzetelne preparaty nie zawierają w sobie ani potrzebnyć 
pierwiastków leczniczych, ani nie są rzetelnie sporządzone, jak te Jana Hoffa, 
pres lekarzy zalecane. 

*rawdziwe Jana Hoffa fabrykaty słodowe, otrzymały, jak żaden inny pre- 
parat w »*ągu 389 lat 41 najwyższych odszczególnień, z tych ośm w r. 1876, a to 
pasturuc rznanie Jego Mości cesarza Austrji, Niemiec i króla Saksonji. 

*e Lwowie dn nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zyg. Rnckera, w Kim- 
r. 


mk m MK | ameen z nn 


poin ı lu Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u Kuhmerker i H. 
ne ! ia. 2248II1 4—1 
WĘŻ | 


„lnwov | właściciele: J. Debrzański i K. Groman. 


A. MOLL, we Wiendniu, c. k. nadworny liwerant, Tuchlauben Nr. 9. 


barwę włosów 


M i brody. 


Z ZZ ADO OO. ZANE, Tar- 


Zakład Pazelta damiej Qayera 


we Wiedniu (I. Salvatorgasse 10.) 


Na podstawie nstawy krajowej z dnia 27. lutego 1873 przez władzę konces 
prywalna szkoła handlowa. 
Założony w r. 1840, jako pierwsza 


specjalna szkoła handlowa w stolicy państwa. 


Trzydziesty ósmy rok szkolny. 


Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych, 


rozpoczynają się 20. września. 

Zakład który w czasie swego 37 letniego istnienia liczył nad 17000 słuchaczów (z tych 800 w ubieglym 
roku szkolnym) ma pierwszorzędnych nanczycieli (22 profesorów i nanczyciełi fachowych) jakoteż dostateczne środki 
pontocnicze i zbiory, zapewnią przeto swoim elewom w majkrótszym czasie i z małemi kosztami 
zupełne wykształcenie dla zawodu kupieckiego, do czynności bankowych, publicznych zakładów i zakładów  obroto- 
wych itp. Również stara się o pomieszczenie ukończonych słuchaczów i uczni, kn czemu mamy dostate- 
czną sposobność z powodu obszernych stosunków w świecie handlowym i j rzemysłowym. 


Bliższe dokładne programy udziełeją się najchętniej w kancelarji zakładu, jakoteż w ksitgarni py. 
Gerold & Cie, plac Szczepana i L. W. Seidel et Sohn aw Graben. Dla uczniów zamiejscowych | ostara sią 
na Żądanie o umieszczenie na wikt i stancję w stosownych domach. 
Wiedeń, w sierpniu 1876. 
J. Pazelt. Ces. radca i przelożony zakładu- 
2657 1—3 


(Przedruk nie będzie zapłacony.) 


alicyjski Bank kredytow 


we Lwowie, ulica Wałowa l. 4, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 


wydaje następujące 
5 p 


naty ki 


rocentowe za l4-dniowem wypowiedzeniem y 
4 j m 
S'a 13 29 30 4 41 SI 
6* s. 3 90 s 1} a 


Di 


„Nr. 8689. 


Rozpisanie ofert 


w celu wydzierzawii nia, do gr. or, funduszu religijnego należącego 
dotąd we własnym zarządzie prowadzonego gospodarstwa (Majer. 
hof) Kotzman, z folwarkiem Łaszkówka, na Bukowinie. 

W skutek zarządzenia wysokiego c, k. ministerstwa dla rol- 
nictwa z dnia 24, lipca r. b. l. 7604—120] wydzierzawioaym będzie, 
aal:żący ds butowińskiego gr. or” faadu:zu religijnego, dotąd wa 
wiasnym zarządzie prowadzone gospodarstwo (Maiertot) w Kotz- 
mania z fylwarkiem Laszkówka, ob-jmujące powierechni 883 
morg. 50 4 kwad. sążni, z potrzebne ni bulynkami mieszkaloemi i 
gospodarskiemi, z płodozmieunami zasiewani zimowemi, na czas 
(wunastoletnej dzierzawy od 1. listopada 1877 począwszy, na czas 
do 1. listopada 1877 do końca października 1889, w dro'z3 publi- 
(znej licytacji za ofertami, 

Bliższej wiadomości o tej dzierzawie udzieli c. k. dyrekcja 
dóbr i e. k. zarząd gospodarski w Kotzmaniu, gdzie także przeglą- 
dnąć można warnaki dzierzawne i licytacyjne. 

Przyjmywane będą tylko pisemne, nala%=* 


oferty. a g 
m (f.rta, którei rsyJ$C€ nie moża ulegać pewnemu ozna- 


czonemy t Mlbawi m-sl być przez ofarenta z podaniem swego mie- 
szkani» własnoręcznie pisana, lab co najmniej własnoręcznie być 
„vu SANA, opatrzona marką stemplową na 50 ct., dalej wysokość 


ostemplowans 


tenuty dzierzawnej musi być wyrażona w cyfrze i powtórzona literami, 
a pró:z tego zawierać powinna oświadczenie, 


że oferentowi dékła- 
dnie wiadome są warnnki dzierzawne i licytacyjna i że tym bełwa- 


rankowo poddaje się. 


Także do każdej oferty dołączyć należy wadjum 2000 zł. w 
gotówce lub w papiera h wartoś iowych, obliczonych według karsu 
giełdy wiedeńskiej, jednakowoż nie wyżej, jak tylko według warto- 


W końcu musi się każdy oferent należycie wykazać, Że do 
prowadzenia większego gospodarstwa posiada potrzebną Kwalifika- 
cję i odpowiedni kapitał wkładowy. 

Oferty, które wejłą do c. k. dyrekcji dóbr przez pocztę, nale- 
+y dla uniknienia przedwczesnego otwarcia, na odwrotnej stronie 
koperty zaopatrzyć dopisem: „Pachtofert für den Muierhof Kote- 
mann mit dem Vorwerke Laszkówka zur Werhandlung von 13. Sep- 
tember 1877, 

Tak stylizowane oferty należy waosić do c. k. dycekeji dóbr 
bakowińskiego gr. or. funduszu religijaego w Czerniowcach (k. k. 
Direktion der Güter der Bnkowinaer gr. or. Religionsfondes in Czer- 
nowitz) najdalej do 13. września r. b. do 12. godziny przed- 
połndniem. 

Oferty niedokładne, wniesione w drodze telegraficznej lub po 
terminie oznaczonym niebędą nwzględnione. $ 

C. k. wysokiemn ministerstwu dla rolnictwa, kioremū zatwia.- 
dzenie wyniku rozprawy licytacyjnej podlega, pozostaje wolny wy- 
bór pomiędzy ofertami bez względu na wysokość ofiarowanego czyn- 
szn dzierzawnego. 83743 8 


Z c. k. dyrekcji dóbr Bukowińskiego gr. or. 


funduszu religijnego. 
W Czerniowcach dnia 20. sierpnia 1877, 


3906090000000030000500663 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępuiejszemi, 


3 6”, LISTY hipoteczne, i 


a 
8 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, g 
i najw. post, z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa 
: nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
s wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 
B 


ści nominalaej obliczonych papierów wartościowych. 


= 


3 
Š 
8 
p 
i 
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Mg Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2613 22—7 
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| Dnia 1. wrzesnia przedostatnie ciągnienie wygranych 


| Losów państwowych 2 z r. 1839, 


które nieodzownie otrzymać muszą wygrane 


9 zt. 9001 cały « wyjąt. najmn. wygr. 
175/1 piątka E c 
90/1 połowa tej ostatniej 
46/1 ćwiartka o 
19i1 dziesiąta 
10/1 dwudziesta 


8 


zł. 450,— 
93— 
43. — 
26.-— 
12.— 

6.— 


gol cały los państwowy Z r. 183 
. n 


Bl piątka . . 
g l| połowa tej os 
E | cwiartka 

3 1 dziesiąta 

H 1 dwudziesta 


tatniej 


n 
” 

n 
n 


| z Ciągnienie wygranych 1. września. 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło osm milionów zł. 
Główna wygrana 280.000 zi. 
5 Pojedyńcze police szczęścia z niczamkniętych jeszcze grup losów 
| z 8 do 2) wyciągniętemi serjami po 10 zł. i 2! zir, m esięcznej wpłaty tzę- 


Wszystkie w obiegu będące 6', procentowe asygnaty ka- § 


sowe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po ©'-h 
tylko do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypo- 


wiedzeniem po 67, tylko do dnia l. października 1877. 


Dyrekcja. 


m 
Odpowiedzialny redakior Jan Dobrzański, 


Z drukzrmi „Gazety Narodowsi* pod zarządem A Skerla. 


Ściowej, w co wliczane są i majmniejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
| bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobnogć wzię- 
cia udziału przy końcu ciągnienia aastr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
o łaskawe i najrychlejsze zlecenia, 2855 JI— 


Promesy Zr. 1864 Główna wygrana 200.000 zt. 


Ciagnienie 1. września. zł. 3.50 i stempel. 


NYITRAI 6. COMP., Wien, Kdrntnerstrasse 16, eisernes Haus, 


i 


We Lwowie u Józefa Frieda, kunca, ulica Krakowska. 
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